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I prosimy pplityków brytyjskich i 

amerykańskich jeszcze o jedno, a mia­
nowicie, by za własne winy, które 
przyczyniły się do politycznego wep­
chnięcia Polski za ową żelazną kurty­
nę, nie chciano karać narodu polskie­
go, kwestionując część ziem przezeń 
odzyskanych na zachodzie, którą się 
teraz z angielskiej Strony precyzuje 
jako obszar K między Nisą Śląską a 
Łużycką, czy U Śląsk Dolny, chociaż 
w Poczdamie była mowa wyraźnie i 
wyłącznie o Nisie Łużyckiej.

W Londynie zorientowano się, że 
walnym, ba bardzo namacalnym argu 
mentem przeciwko temu kwestionowa­
niu jest fakt, że ludność niemiecka zo­
stała już z tego obszaru usunięta i za­
stąpiona polską, w znacznej mierze po­
chodzącą zza Buga. Więc teraz twier­
dzi się, że to Polacy zrobili to rzekomo 
na własną rękę, bez zgody mocarstw. 
Mówił to ni mniej, ni więcej, tylko 
Churchill w parlamencie brytyjskim 
oświadczając, że Anglicy są „przeciw­
ni faktom dokonanym”.

Tej wyraźnej już złej,woli przeciw­
stawić należy prawdę, że w Poczdamie 
zostały polskie władze państwowe u- 
poważnione najformalniej do usunięcia' 
Niemców, i że w konkretnym dokumen 
cie szczegóły tego zostały sprecyzowa­
ne, a nad ich wykonaniem i przestrze­
ganiem czuwała i czuwa komisja alianc 
ka w Berlinie. Zadawanie kłamu tej 
notorycznej prawdzie przez męża sta­
nu o takim imieniu, jak Churchill, jest 
wręcz niezrozumiałe i jest bezpośred­
nio wodą na młyn propagandy komu­
nistycznej i sowieckiej w Polsce.

Mnożą się w dalszym ciągu Wędy i 
winy w sprawie polskiej, a Polsce każę 
się za nie płacić rachunki i darzy się 
ją jeszcze sentencjami moralnymi. 
Naród polski wołałby zamiast tego u- 
słyszeć z brytyjskiej i amerykańskiej 
strony, jak sobie czynniki miarodajne 
wyobrażają odzyskanie przez Polskę 
niezależności.

przez Polskę Prus Wschodnich i Gdań­
ska.

Oferta była więcej, niż kusząca, 
szczególnie dla... Poznańczyka, który 
walczył całe życie z germanizmem. A 
jednak nie można było jej przyjąć, bo 
jasne było, żet owe plombow 2 wago­
ny miały do Niemiec wieść nie żyw­
ność, lecz — broń i amunicję, dla ko­
munistycznych spartakistów. Niemcy 
miały być przez nich opanowane, a w 
konsekwencji miała Polska być od 
wschodu i zachodu ściśnięta i stać się 
wyspą w morzu czerwonym, rychlej 
czy później przezeń pochłoniętą.

Zarówno z ówczesnych zabiegów dy­
plomatycznych Moskwy w Warszawie, 
jak z tego, co się dzisiaj dzieje, wyni­
ka, że Polska nie była i nie jest celem 
ostatecznym dążeń sowieckich, jest ra­
czej pomostem, wiodącym na zachód. 
Dla dążeń Sowieckich ważniejsze są 
Niemcy ze swym centralnym położe­
niem w Europie, jako dogodna odskocz 
nia dla ekspansji na resztę kontynentu 
i dla ofensywy na świat.

Toteż Bevin stwierdził, że granica 
kontroli Rosji po Szczecin, Łabę i 
Triest nie zadowala jej i że Sowiety dą­
żą wszelkimi sposobami do rozciągnię­
cia kontroli swej również na Europę 
zachodnią.

Londyn, w lutym.
Dr. Marian Seyda.
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Rząd wypowiada walkę zwyżce cen

Skoro mowa o linii Szczecin - Łaba- 
Triest, pragnąłbym czytelników Wa­
szych zapoznać z faktem z przeszłości, 
na ogół nieznanym, a charakterystycz­
nym.

O ile w roku 1920, po awanturniczej 
wyprawie Piłsudskiego na Kijów, gro­
ziło Polsce zalanie przez bolszewizm 
militarnym atakiem frontowym, o ty­
le trzy lata później próbowała Moskwa 
dojść fortelem, na drodze dyplomaty­
cznej, do okrążenia państwa polskiego 
falą czerwoną, która by ją następnie

Z ramienia Cziczerina przyjechał 
wówczas do Warszawy, do rządu pol­
skiego, do jego ministerstwa Spraw 
Zagranicznych w charakterze delegata 
p. Kopp (nawiasem powiedziawszy, z 
pochodzenia Żyd niemiecki z Wrocła­
wia). Zaproponował on rządowi pol­
skiemu w rokowaniach z piszącym te 
słowa, by zezwoliła na przewiezienie do 
Niemiec — w plombowanych wago­
nach żywności, ofiarowując za to za­
płacenie złotem w myśl przepisów trak 
tatu ryskiego, korzystny traktat han­
dlowy, a przede wszystkim zgodę 
Związku Sowieckiego na — zajęcie
S ' ....... i™"-......-,

(Foto: Associated Press) 
Trzech chłopców zostało uniesionych na krze lo­
dowej na rzece Hudson w Nowjm-Jorku. Chłop­

ców uratowano.

Paryż. — Na sobotnim posiedzeniu 
Rady Ministrów, min. Spraw Zagrań. 
Georges Bidault złożył sprawozdanie z 
położenia międzynarodowego i przed­
stawił wyniki raportu rzeczoznawców 
w sprawie ewentualnej unii celnej mię­
dzy Francją a Włochami. Rada przy­
jęła raport z zadowoleniem i zatwier­
dziła wnioski. Projektowana unia ma 
zostać dokonana stopniowo, aby 
kołom gospodarczym dać czas na 
dokonanie potrzebnych dostosowań. 
Minister poinformował Radę także o 
rokowaniach prowadzonych z Wielką 
Brytanią i krajami Benelux’u w celu 
ułatwienia wymiany handlowej między 
tymi krajami a Francją.
Walka ze zwyżką cen żywności.

Komunikat ogłoszony po posiedzeniu 
Rady Ministrów mówi: „Rada doko­
nała przeglądu zagadnień wyżywienia. 
Poleciła Ministrom Sprawiedliwości o- 
raz Finansów7 i Spraw Gospodarczych 
przedłożenie parlamentowi projektu u- 
stawy, zmierzającego do strumienia 
wszelkiej nielegalnej zwyżki cen, jaka 
zostałaby zastosowana w stosunku do 
cen wyznaczonych 1. stycznia 1948 
roku”.

Rada powzięła powyższą decyzję 
stwierdziwszy, że w ostatnich dniach 
ceny wzrosły- a głównie ceny żywności, 
przy7 czym zainteresowani tłumaczą się 
dewaluacją.

Jak donoszą, projekt ustawy,, jaki 
opracują Ministrowie Sprawiedliwości 
oraz Finansów i Spraw Gospodarczych 
zawierać będzie bardzo surowe kary 
dla żądających wygórowanych cen.

Kupcom, którzy będą sprzedawali 
towary „nie taksowane” po cenach wyż

Odpowiedni projekt ustawy wpłynie do 
Zgromadzenia Narodowego

szych od cen z 1. stycznia 1948 r. ma 
grozić zamknięcie magazynów, nawet 
gdyby po raz pierwszy znaleźli się w 
konflikcie z Kontrolą cen lub przedsta­
wili dowody, że sami nabyli towary po 
wysokich cenach u producenta lub 
kupca hurtowego.

Do czasu ogłoszenia ustawy, w któ-

rej zostaną połączone wszelkie poprze­
dnie zarządzenia o walce z drożyzną, 
zostanie rozszerzone doświadczenie z 
wywieszkami, na których sprzedający 
obowiązkowo będą musieli wymienić 
cenę zakupu obok ceny sprzedaży. 
Kontrola wywieszek ulegnie wzmoc­
nieniu.

G. Bidault i L Jouhaux za zjednoczoną Europa

Narady państw skandynawskich
Ministrowie Spraw7 Zagranicznych Norwegii i Szwecji 

za współpracą gospodarczą w’ ramach Unii europejskiej
Sztokholm. — Po dwudniowych o- go ministra Handlu do Szwecji, gdzie za-

PARYŻ. — Min. Spraw Zagranicznych, 
Georges Bidault, bawił w ub. niedzielę w 
E o a n n e, gdzie był podejmowany przez 
miejscowych przywódców M.R.P. Minister 
wygłosił przemówienie, w którym wyjaśniał 
przyczyny, dla których ostatnie zarządzenia 
finansowe rządu były konieczne. Francja, o- 
świadczył minister, zdołała osiągnąć równo­
wagę, umocnić swą niezależność 1 zwiększyć 
swą produkcję tak, że wśród wielkich mo­
carstw panuje przekonanie, iż znajdujemy się 
w przeddzień przekroczenia najtrudniejszego 
etapu. Położenie nasze, zapowiedział minister, 
będzie wkrótce bardziej godne pozazdrosz­
czenia, niż położenie w krajach sąsiednich.

Przechodząc do zagadnień polityki zagra­
nicznej, podkreślił min. Bidault, iż odbudowa 
i zjednoczenie Europy jest możliwa tylko 
wtenczas, jeśli Francja będzie w niej elemen­
tem o jasno określonych celach. Bez Francji, 
tak samo jak bez współdziałania wysp bry­
tyjskich, odbudowa i zjednoczenie są niemoż­
liwe.

Minister zakończył przemówienie podkreś­
leniem, że należy odbudować Europę bez 
linii demarkacy jne j.

ST. NAZAIRE. — P. Leon Jouhaux, prze­
wodniczący Rady Gospodarczej uczestniczył 
w położeniu kamienia węgielnego pod blok 
tanich domów w St. N a z a I r e. Prze­
mawiając Leon Jouhaux zalecał utworzenie 
Stanów Zjednoczonych Europy 1 oświadczył, 
że dla tych, którzy z dumy lub wrogiego na­
stawienia trzymają się na uboczu, są drzwi 
otwarte, by przystąpili do współdziałania w 
odbudowie.

LYON. —- Pani Ponsot-Chapuis, min. Zdro­
wia przewodniczyła plenum Kongresu Związ­
ku Stowarzyszeń Rodzinnych w Lyonie. Pod­
czas przemówienia zapewniła, że będzie sta-

rać się o podwyższenie podstawy do oblicza­
nia dodatków rodzinnych, ustalonej ostatnio 
na 10.500 fr. w dep. Sekwany i zapewniła, iż 
wkrótce zostanie rozwiązana sprawa dodat­
ków rodzinnych dla pracowników’ niezależ­
nych i robotników rolnych.

DIEPPE. — Min. Odbudowy Coty zwie­
dził zniszczoną działaniami wojennymi dziel­
nicę Dieppe. Oświadczył, że brak materiałów 
budowlanych zmniejsza się, co rokuje nadzie­
je dla postępu odbudowy.

60 pasażerów 
zdołano uratować 

kiedy amerykański samolot 
wpadł do morza

Nowy Jork. — W sobotę na skutek 
dej pogody wpadł do morza amery­
kański samolot transportowy typu 
„Constelation”, mający na pokładzie 
60 pasażerów. Wypadek zdarzył się 
120 km. na wschód od miasta JackviUe 
na Florydzie. Powodem wypadku był 
defekt w jednym z motorów. Powia­
domione jednak na czas władze wy­
brzeża marynarki i lotnictwa amery­
kańskiego nadesłały na miejsce wy­
padku łodzie ratunkowe i samoloty, ra­
tując wszystkich pasażerów i załogę. 
Szczęśliwe ocalenie zawdzięczają wszy­
scy pasażerowie temu zbiegowi okoli­
czności, iż samolot nie został zniszczo­
ny w chwili upadku do morza.

Bombowiec uderzył o górę. 
5 zabitych

JASPER (Arkansas). — Bombowiec aine 
rykański typu „Mltchel” rozbił się w sobotę 
o górę koło Jasper w stanie Arkansas, po- 
czem spłonął po upadku; odbywał on lot z 
Dalton do Little Rock w stanie Arkansas. 5 
lotników poniosło śmierć.

Cripps przestrzega! naród brytyjski:

Zwiększenie zarobków i dochodów niemożliwe
bez zwiększenia produkcji

LONDYN. — Kanclerz Skarbu brytyjskie­
go Stafford Cripps, przemawiając w sobotę 
na zebraniu Partii Pracy w Edynburgu, 
przedstawił trudności, przed jakimi stoi W. 
Brytania w sprawach finansowych oraz eks­
portowych. Cripps wskazał na coraz większe 
trudności w zakresie kontroli surowców 1 
cen towarów brytyjskich na skutek złej wo­
li pewnej grupy przemysłowców i polityków, 
którzy zwłaszcza na rynkach wyrobów sta­
lowych oraz drzewa budulcowego sądzą, iż 
jedynie ich własne Interesy 1 opinie powin­
ny wpływać na decyzje rządu.

Kanclerz podkreślił, iż „W. Brytania do­
szła do takiego punktu, iż naród nie może 
powiększyć swych dochodów’ i wpływów bez 
zwiększenia produkcji w gałęziach przemy­
słów kluczowych. Krytyczną staje się sytu­
acja W. Brytanii, mówił Cripps, w zakresie

hradnch esicandvnawskich ministrów pozna się z przebiegiem dotychczasowychDxaaacn sxanuynawshicn ministrów rnzmów tr_._h młnistrńw Snraw zasrranicz-rozmów trzech ministrów Spraw Zagranicz-p* e i 2,1* d iUtiiliUW LI Z^vvll XXJ.łlilO Lł V/vY kjpiClW cLUIV-Za

Spraw Zagranicznych W stolicy ozwe- nych państw skandynawskich. Ponadto Pre­
cli minister TJnden powiedział iż Szwe-
eja govuwa jest współpracować z Unią 
zachodnio - europejską w myśl planów 
Bevina, o ile tylko idea unii oznacza 
ścisłą gospodarczą współpracę, jak to 
przewidywał plan Marshalla.

Norweski minister Spraw Zagranicznych 
Langer oświadczył natomiast, Iż jego zda­
niem „niezależne i ustabilizowane demokra­
cje Europy przestrzegające suwerenności i 
niezawisłości powinny doprowadzić do wy­
równania różnic zachodzących pomiędzy 
Wschodem 1 Zachodem przez odbudowanie 
Europy zniszczonej 1 wygłodzonej, wciela­
jąc w życie plan Marshalla.

*
Premier duński w Sztokholmie

Kopenhaga. — Premier duński Hedtoft 
wyjechał w sobotę w towarzystwie duńskie-

mier Danii zamierza odbyć rozmowy 
szwedzkimi czynnikami gospodarczymi na 
temat rozszerzenia układów gospodarczych 
w ramach unii państw skandynawskich.

10.2. otwarto granicę francusko-hiszpańska

sprzedaży brytyjskich wytworów na ryn­
kach zagranicznych. Nabywcy stawiają co­
raz wyższe wymagania, a do tego dochodzi 
konkurencja coraz silniejsza”.

Wreszcie, omawiając sytuację finansową, 
Cripps nie ukrywał, iż W. Brytania „wyczer 
puje szybko swe zapasy złota oraz rezerwy 
innych walut. Niebezpieczeństwo rośnie, 
gdyż W. Brytania może w pewnym momen­
cie stać się państwem niezdolnym do czynie­
nia zakupów surowców’, by podtrzymać swój 
dotychczasowy i planowany poziom wytwór­
czości”.

Na zakończenie Kanclerz Skarbu Anglii a- 
pelował do karności i ograniczenia nawet in­
dywidualnych wydatków, byle tylko zaha­
mować niebezpieczną falę inflacji. Sam plan 
Marshalla, powiedział Cripps „jest wielkim 
gestem narodu amerykańskiego, ale on sam 
nie uratuje Anglii. Trzeba, by cały naró.a 
brytyjski zrozumiał, iż tylko pr 
zwiększenie wytwórczości n 
Brytania może ufnyma^ s. w

PARYŻ. — Rokowania prowadzone od 
pewnego czasu ihiędzy rządem francuskim, 
a rządem hiszpańskim w sprawie otwarcia

Żydzi mobilizują wszystkie siły w Palestynie

W wywozie węgla polskiego 
nadal na pierwszym miejscu stoi Bosja» 

na drugim Szwecja
Warszawa. Eksperci polscy o-

Swiadczają, iż Polska wywiezie w 1948 
roku więcej węgla do państw skandy­
nawskich aniżeli do Rosji.

Ostatnie układy zawarte z Danią, 
Finlandią i Norwegią dowodzi, iż Pol­
ska wywiezie do tych krajów 3 milio­
ny ton węgla, a do Szwecji 4 miliony 
ton. Według zaś ostatnio podpisanych

Starcia i zamieszki na Korei, 
50 aresztowanych

SEOUL. — W Południowej Korei doszło w 
ostatnich kilku dniach do poważnych starć 
t zamieszek. Komuniści koreańscy wezwali 
robotników do strajku generalnego. Na li­
niach kolejowych, gdzie zostało uszkodzo­
nych 50 lokomotyw dokonano sabotażu.

Władze amerykańskie oświadczyły, iż ko­
muniści pragną wywrzeć w ten sposób na­
cisk na Komisję O.N.Z., by opuściła Koreę.

Sprawa niepodległości. Korei na skutek 
różnic pomiędzy Amerykanami i Rosjanami 
została przekazana Małemu Zgromadze­
niu O.N.Z. W’edhig ostatnich komunikatów 
w Korei Południowej w następstwie starć 
demonstrantów z policją, było szereg zabi­
tych i rannych. Policja aresztowała 50 orga­
nizatorów demonstracyj.

Manifestacje w Paryżu
Paryż. — W Paryżu i szeregu miast pro­

wincjonalnych odbyły się w ub. niedziele ma­
nifestacje ku upamiętnieniu rewolucji fran­
cuskiej z r. 1848 oraz wydarzeń z lutego 
1934. W Paryżu delegaci C.G.T., Partii Ko­
munistycznej itp. przeciągnęli w ponad dwu­
godzinnym pochodzie z Placu Bastylii na 
Plac Republiki.

Zaufanie dla gen. Juin
Rabat. — Sekcja francuska rady rządowej 

na zakończenie sesji w lutym jednogłośnie 
uchwaliła wotum zaufania dla gen. Juin, za­
chęcając go do dalszego szerzenia w Maro- 

łku dobrobytu i sprawiedliwości społecznej, 
w lojalnej współpracy Francuzów z tubyl­
cami.

Zgon córki gen. de Gaulle
Paryż. — W piątek wieczorem zmarła w 

Colombey-les-Deux-Eglises najmłodsza cór­
ka gen. de Gaulle, 18-letnia Anna. Pogrzeb 
odbył się w poniedziałek. Na ręce Generała 
nadeszły liczne wyrazy współczucia. Po­
wszechnie bowiem było wiadome, że Gene­
rał był szczególnie prz>*wiązany do najmłod­
szej córki, której zdrowie nie dopisywało od 
kilku lat. Zgon Anny de Gaulle nastąpił 
na skutek ostrego zapalenia mózgu.*

umów rządu polskiego z Rosją, Polska 
zobowiązała się w 1948 roku wywieźć 
do Rosji 6 i pól miliona ton węgla, któ 
ry będzie płacony przez Rosję przy 
pomocy wyrobów niemieckich wysyła­
nych do Rosji na poczet odszkodowań 
wojennych.

Polskie ministerstwo Przemysłu prze 
widuje ponadto, iż Polska będzie w sta- 
nie wywieźć do państw bałkańskich o- 
koło 2 i pół miliona ton węgla, przy 
czym do największych odbiorców nale­
żeć będzie Austria.

Jeśli chodzi o wywóz do Europy za­
chodniej, to wyniesie on 3 i pół miliona 
ton. Głównymi odbiorcami tego węgla 
będą: Francja, Włochy, Holandia i 
Szwajcaria.

Jerozolima. — W przemówieniu o- 
głoszonym w Tel - Avivie Ben-Gurion, 
przewodniczący Agencji Żydowskiej 
wezwał wszystkich Żydów, by poparli 
ideę całkowitej mobilizacji we wszyst­
kich gminach żydowskich ze względu 
na akcję Arabów i przygotowania wo­
jenne w sąsiadujących krajach arab­
skich z Palestyną.

Skarbnik Agencji żydowskiej Kaplan o- 
świadczył, iż przedsiębrane zostały wszelkie 
zarządzenia, by w pierwszym roku trwania 
niepodległego państwa żydowskiego, liczba 
imigrantów żydowskich podniosła się do 75 
tys. osób, a w następnych 4 latach do 40 ty­
sięcy. Agencja przewiduje 70 milionów fun­
tów na sfinansowanie tej Imigracji.

*
Liga Arabska nie współpracuje 
z Komisją Palestyńską O.N.Z#

Lake - Success. — W odpowiedzi na 
propozycję Komisji Palestyńskiej O. 
N. Z., Rada Ligi arabskiej nadesła­
ła odpowiedź, w której odrzuca wszel­
ką współpracę z Komisją.

Końiisja palestyńska O.N.Z. 
tworzy milicję żydowską

Lake-Success. — Komisja Palestylńska 
O.N.Z. postanowiła w sobotę zwrócić się do 
W. Brytanii, by udzieliła zezwolenia 1 dopo­
mogła do zorganizowania zbrojnej milicji 
żydowskiej w Palestynie.

Protest W. Brytanii w Bułgarii
SOFLY. — Przedstawiciel W. Brytanii w 

Sofii zaprotestował w sobotę u rządu buł­
garskiego w sprawie zezwolenia żydom buł-

garskim na wyjazd do Palestyny, mimo, iż 
rząd Bułgarii znał apele O.N.Z. oraz W. 
Brytanii, by wszystkie państwa powstrzy­
mały u siebie nielegalną Imigrację żydowską 
na okres, dopóki sprawa podziału Palestyny 
nie zostanie ostatecznie załatwiona.

Poseł brytyjski przypomina, iż Bułgaria 
dwukrotnie udzieliła zezwolenia na wyjazd 
żydom. Mianowicie we wrześniu 1947 roku 
wyjechał z Bułgarii transport 3.650 żydów, 
a w grudniu 1947 roku port bułgarski w 
Burgas opuściły dwa statki panamskie, prze 
wożąc około 15 tys. nielegalnych imigran­
tów z Europy południowo-wschodniej.

TULON. — Nadeszło tutaj pięć wagonów 
cukru nadesłanego przez syndykat robotniczy 
w Jugosławii dla dzieci strajkujących we 
FrancjL

granicy francusko - hiszpańskiej doprowa­
dziły do pozytywnego rezultatu. Francuskie 
ministerstwo spraw zagranicznych ogłosiło 
komunikat, który oświadcza, że obydwa rzą­
dy uzgodniły, iż:

Począwszy od 10 lutego 1948 zostanie pod­
jęty normalny ruch pasażerski na całej 
granicy francusko - hiszpańskiej, na lądzie, 
na morzu i w powietrzu, tak bezpośredni jak 
tranzytowy. Tego samego dnia nastąpi przy 
wrócenie normalnej komunikacji pocztowej, 
telegraficznej i telefonicznej, bezpośredniej 
1 tranzytowej. Z dniem 1 marca 1948 zosta­
nie przywrócony normalny tranzytowy ruch 
towarowy na całej granicy obu krajów. Tran 
zyt obejmie towary wysyłane z Francji lub 
Hiszpanii do krajów trzecich lub z tych kra­
jów kierowane do Francji albo Hiszpanii.

Obydwa rządy postanowiły podjąć wszel­
kie zarządzenia techniczne, mogące ułatwić 
wykonanie powziętych decyzyj. Obowiązują 
one także na francuskich i hiszpańskich ob­
szarach zamorskich. Rządy zadecydowały 
również rozpoczęcie natychmiastowych ro­
kowań, celem zawarcia umowy, regulującej 
stosunki handlowe 1 gospodarcze między obu 
krajami.

List GandhFego do dyrektora l .ZV.E»S.€.O

„Prawa wynikają ze spełnionych obowiązków”

Tematy rozmów 
p. Meńdes-France w St. Zjedn*

Paryż. — Prasa paryska podaje trzy głów­
ne punkty, na temat których mają toczyć się 
rozmowy p. Mendćs-France z osobistościami 
amerykańskimi: odzyskanie własności fran­
cuskiej w Stanach Zjednoczonych; zwyżka 
cen we Francji i wpływy tej zwyżki na wy­
wóz do Stanów Zjednoczonych oraz półofi- 
cjalne wstępne sondowania, jakie zarządze­
nia podjęłyby Stany Zjednoczone i Francja 
w razie, gdyby Kongres amerykański nie u- 
chwalił planu Marshalla przed 1 kwietnia br^

Marshall w obronie układów 
poczdamskich!

WASZYNGTON. — Odpowiadając na wy­
powiedzi senatora Vandenberga, odnośnie 
zwiększenia pomocy dla przemysłu niemiec­
kiego, Marshall w’ liście skierowanym do 
Przewodniczącego senackiej Komisji pomocy 
dla zagranicy oświadczył, iż Ameryka wy­
kona wszystkie swe zobowiązania, pomimo iż 
Rosja złamała niektóre postanowienia ukła­
dów w Poczdamie, dotyczących Niemiec.

Marshall powiedział, iż rozbiórka fabryk 
niemieckich, pracujących za Hitlera na rzece 
wojny nie zostanie przerwana. Bowiem, je­
go zdaniem, nie ucierpi na tym przemysł nie­
miecki, ponieważ fabryki te stanowią nad­
wyżki przemysłowe.

Paryż. — Ostatnie słowa Gandhi’ego 
nadeszłe do Paryża są zawarte w liś­
cie, jaki otrzymał generalny dyrektor 
U. Ń. E. S. C. O. Główny ustęp listu 
brzmi:

„Matka moja, niewykształcona lecz 
mądra, nauczyła mnie, że wszelkie pra­
wa, na jakie się zasłużyło i które po­
winny być zachowane, wypływają z 
dobrze spełnionego obowiązku. Tak 
więc nawet prawo do życia mamy tyl­
ko wtenczas, jeśli spełniamy nasz obo­
wiązek jako obywatele świata. Wycho-

dząc z tej fundamentalnej podstawy 
jest prawdopodobnie dość łatwo okre­
ślić obowiązki mężczyzny i kobiety i 
związać każde prawo z odpowiednim 
obowiązkiem, który winien nasamprzód 
zostać wykonany.

Można następnie wykazać, że każde 
prawo, oparte na innych podstawach, 
jest tylko nadużyciem, które nie za­
sługuje na to, by walczyć w jego obro­
nie”.

NOWE-DELHI. — Syn Gandhi’ego o- 
śwladczyl, iż ojciec jego nie pozostawił ani 
majątku, ani testamentu.

W i ad oIuRSTEł

Francji nie zagraża bezrobocie a raczej brak rąk do pracy
Każde gospodarstwo, jako dzieło lu. 

dzi omylnych przechodzi okresami 
przez kryzysy wskutek popełnionych 
omyłek. Wskutek odesłania do Polski 
10 tys. górników w roku 1934 za pre­
mierostwa Lavala, kopalnictwo węglo­
we cierpi do dziś, jak to stwierdzali 
kilkakrotnie rzeczoznawcy francuscy.

Ponieważ mimo takich doświadczeń Zarząd 
C.G.T. powziął ostatnio uchwałę, domagają­
cą się „natychmiastowego 1 zupełnego 
wstrzymania imigracji”, do Francji, tłuma­
cząc uchwalę troską o zapobieżenie wzro­
stowi bezrobocia, przeto zabrał głos p. Clau­
de Bourdet 1 w dzienniku lewicowym „Com­
bat” czyni w artykule wstępnym następu­
jące słuszne uwagi:

„Z powodu wzrastającego bezrobocia 
C.G.T. zwraca się przeciwko sprowadzaniu do 
Francji nowych robotników cudzoziemskich. 
Stanowisko to uczuciowo zrozumiałe, grozi 
pociągnięciem za sobą szeregu następstw ide­
ologicznych i praktycznych”.

„Postarajmy się objaśnić dane owego za­
gadnienia. Trzeba nasamprzód potępić stary 
1 szkodliwy komunał, że „bezrobocie istnieje 
ponieważ jest za duto mieszkańców”. Uprosz­
czony ten punkt widzenia, któremu zawdzię­
czamy maltuzjaniziu i zamknięcie granic, za­
pomina, te każda rodzina autoch.

tonów lub imigrantów jest na­
samprzód konsumentem, nim 
stanie się producentem 1 stwa­
rza pracę dla innych, za nim 
żąda jej dla siebie. Zapomina tak­
że, że liczebność mieszkońców urozmai­
ca’potrzeby 1 produkcję. Zapo­
mina wreszcie, że zwiększenie bezrobocia ,w 
poszczególnych krajach bynajmniej nie jest 
proporcjonalne do gęstości zaludnienia na ki­
lometrze kwadratowym. Można ze słusznością 
twierdzić, że gospodarka francuska 
1 w rezultacie polityka tego 
kraju zazna prawdziwej żywo­
tności dopiero wtenczas, gdy 
Francja będzie miała dziesięć, 
dwadzieścia lub czterdzieści 
milionów mieszkańców więcej, 
czyli gdy gęstość jej zaludnienia będzie po­
dobna jak w Belgii, w Holandii lub w Danii".

„Prawdą jest, że w niektórzy okresach 
zwiększenie liczby ludności nie stwarza za­
gadnień. Są to okresy inflacji i stosunkowej 
pomyślności gospodarczej. Straciliśmy w ten 
sposób trzy lata. Gdyby od Wyzwolenia 
Francja zorganizowała z pewną szerokością 
poglądów imigrację, która była knyczącą 
koniecznością (świadczą o tym liczne staty­
styki 1 wiele przemówień ministrów), robotni, 
cy cl byliby dzisiaj włączeni do gospodarstwa 
narodowego, które zostałoby ożywione 1 bez­
robocie nie byłoby lub byłoby nieznacznie tyl­
ko wyższe niż jest nim obecnie".

Ale stosowaną metodą zepsuto ciągłe mie­
szanie przez Francuzów pojęć planifikacji z 
z reglamentacją. „Planować" oznacza prze­
widzieć potrzeby sił roboczych i zadowolić 
je w czasie jak najkrótszym wszelkimi spo­
sobami, choćby przez sprowadzenie wielkiej 
liczby cudzoziemców z minimum formalno­
ści, przyjmując z góry, że pewien odsetek 
imigracji będzie nie odpowiedni. „Regulowa­
nie’’ oznaczało według uświęconego zwycza­
ju administracyjnego związanie Imigracji 
ściśle z podażą wolnych miejsc, aby uniknąć 
omyłek i „resquillage”. Oczywiście „regulo­
wano". Powolność i komplikacje odegrały 
swą rolę 1 wyznaczony cel szybkiego zaspo­
kojenia naszych zapotrzebowań na siły robo­
cze, został osiągnięty tylko w słabym stop­
niu".

„Dzisiaj okazja jest stracona: kryzys de- 
flacjl powoduje zwykły swój skutek i robo­
tnicy krajowi protestują z góry przeciwko 
wszelkiej imigracji. Trzeba za wszelką ce­
nę uniknąć, by naturalna ta reakcja nie za­
mieniła się w zasadniczą wrogość. Trzeba na. 
samprzód przekonać robotników 1 publicz­
ność, jak okrutną byłaby ta myśl, że w re­
żimie, w jakim żyjemy, zawsze jest brak od­
powiedniej siły roboczej, z powodu braku ra­
cjonalnej organizacji rynku zatrudnienia, gdy 
bezrobocie nie osiąga pewnego poziomu, po­
ziomu znacznie wyższego od obecnego."’

„A ponieważ ów brak siły roboczej wpły­
wa na produkcję i pa poziom życia wszy st-

kich Francuzów, nie można racjonalnie wal­
czyć z bezrobociem zarządzeniami negatyw­
nymi jak ograniczenie imigracji lub ograni­
czenie godzin pracy, ale przez pla­
nowanie zatrudnia, przez przy­
spieszone przygotowanie z a w o. 
dowe 1 przez nowoczesną or­
ganizację pośrednictwa pracy.” 

Wreszcie na płaszczyźnie politycznej trze­
ba, być może, także przypomnieć, że rozsą­
dne te lub racjonalne metody nie są meto­
dami kapitalizmu liberalnego, ku któremu, 
jak się wydaje, powracamy wielkimi kroka-

PARYŻ. — Były cesarz Annamu, Bao-Dai, 
odbył prywatną rozmowę z min. Francji Za­
morskiej, Coste-Floret.

LE PUY. —- Pewna część robotników, za­
trudnionych w przemyśle metalurgicznym, 
przystąpiła do strajku, domagając się SO-pro- 
centowej podwyżki zarobków. Pracodawcy 
proponują 23%.

BAJONNA. — Sąd odrzucił pretensje 
spadkobierców Stawlsldego do biżuterii war. 
tości 14 milionów fr., złożonej w „Credit Mu­
nicipal”,

FRANKFURT. — »Vladze amerykańskie 
postanowiły przenieść swoją kwaterę głów­
ną z Frankfurtu do Heidelbergu, by zapew­
nić w ten sposób pomieszczenie dla władz ad­
ministracyjnych Bizonli.

WIEDEN. Wysoki Komisarz amery-
kański w Austrii oświadczył, iż Stany Zjed­
noczone pragną przekazać rządowi austriac­
kiemu pewną ilość majątków znajdujących 
się w dyspozycji amerykańskich władz oku-
pacyjnych.

ANSBACH. —- 
Ernsta Heinkel’a,

Proces denazyfikacyjny 
znanego konstruktora lot-

Tak pisze dziennik „Combat” i ma 
całkowitą słuszność. Bezrobocie we 
Francji nie grozi z powodu nadmiaru 
produkcji, ale z powodu tego, że pro­
dukcja stała się zbyt drogą i wywóz 
francuski ustał. Dlatego rząd obniżył 
kurs franka, aby umożliwić wywóz, bez 
którego Francja musiałaby obniżyć 
wysoce swój poziom życiowy. Tylko 
zwiększona produkcja, do której po­
trzeba robotników, może zwiększyć do­
brobyt Francji.

niczego Niemiec, liczącego obecnie 62 lata, 
został odłożony.

SZTOKHOLM. — Premierzy Danii, Szwe­
cji i Norwegii rozpoczęli rozmowy w Sztok­
holmie na temat unii celnej.

BUKARESZT. Wicepremier Węgier,
Rakaszyc zapowiedział w najbliższym cza­
sie nową czystkę polityczną w szeregach So­
cjaldemokratów węgierskich.

WASZYNGTON. — Eisenhower przekazał 
funkcję amerykańskiego szefa sztabu w rę­
ce generała Bradley’a, a sam objął stano­
wisko rektora uniwersytetu w Kolumbii.

NOWY JORK. — Sekretarz Generalny 
Trygve Lie oświadczył dziennikarzom, iż Pa­
ryż, Bruksela, Genewa 1 Haga brane są pod 
uwagę dla przyszłego Zgromadzenia Naro­
dów w Europie.

NOWE-DELHI. — Premier Pandit Nehru 
wysłał do Rady Bezpieczeństwa telegram o 
nowych pogwałceniach przez Pakistan tery­
toriów Hindustani! w prowincji Assam.



<xlo»y dy*ku*wjne Czytelników

„Jest wolność czy nie ma wolności ?”
Polonia z Waziers jest od dłuższego cza­

su śledzona przez pewien element, należący 
do R.N. 1 P.P.R. a siejący niezgodę pomiędzy 
spokojnymi mieszkańcami.

Tak pewmego czasu element R.N. nasyłał 
mi do mieszkania płatnych wysłanników z 
Harcerstwa Oddział we Francji, abym przy­
stąpił do nich, lecz zostali odprawieni tak, jak 
się należało. Związek taki powstał po uwol­
nieniu Francji tylko dla tego, aby rozdwajać 
emigrację i siać niezgodę nawet pomiędzy 
dziećmi i młodzieżą. Każdemu jest i było wia­
dome, że istnieje "Związek Harcerstwa Pol­
skiego od lat 25-clu i zasłużył się na niwie 
pracy wychowawczej młodzieży polskiej jako 
pracy dla Ojczyzny. A za hasło ma: „Słu­
żyć Bogu i Polsce i nieść pomoc bliźnim”.

Mylicie się wysłannicy txvierdząc, że w sze. 
regach Zw. Harc. Pol. panuje niezgoda. Jest 
wręcz przeciwnie, panuje najlepsza harmonia 
i współpraca grupuje się w solidne grono lu­
dzi wartościowych 1 czynnych, którzy grupu­
ją się od założenia lub od całego szeregu 
lat pod sztandarem jednej idei, pracując dla

Górnicy Polary 
w kopalniach szkockich

Edynburg. — 88 górników Polaków pra­
cuje w kopalniach pod Edynburgiem, a za­
mieszkują Lochinvar Industrial Hostel w pół­
nocnej części Edynburga. Pracują zaś w ko­
palniach położonych na pół. od Edynburga 
w hrabstwach Midlothian, Gilmerton, East 
Houses, Lady Victoria, Lingerwood. Zara­
biają około 8 funtów na tydzień, ale przy 
pewnym wysiłku mogą dojść do 12 funtów, 
o ile już byli górnikami.

19 lutego konferencja 
francusko - anglosaska 

w spran ie Niemiec
Berlin. — Rzecznik rządu francuskiego w

Berlinie potwierdził wiadomość 3. lutego br„ 
iż w dniu 19 lutego br. odbędzie się w Lon­
dynie Konferencja przedstawicieli Francji, 
Anglii i Ameryki w sprawie żądań francu- 
ekich co do administracji Niemiec i Zagłę­
bia Ruhry a łącznie z tym w sprawie połą- 

* czenia trzech stref okupacyjnych w Niem­
czech zachodnich w tz. „Trizonię”.

Ceylon otrzymał niepodległość 
po 133 latach

Londyn. — W dniu 3 lutego br., po 133 
latach rządów brytyjskich, Ceylon otrzymał 
statut Dominium. Od 3 lutego br. władza nad 
wyspą przeszła w ręce tubylców’. Urzędowe 
przekazanie władzy nastąpi w' dniu 10 lute­
go br., gdy książę i księżna Gloucester przy­
będą na Ceylon. Pierwszym gubernatorem 
nowego Dominium został sir Henry Moore. 
Dzień 3 lutego br, będzie dniem niepodległo­
ści CeylontL

Międzynarodowy pociągSTAMBUŁ.
..Strnplon-Orient-exprcss” został zniesiony, 
gdyż rząd grecki oświadczył, iż z (>owodu 
działalności partyzantów nie jest w stanie 
gwarantować w dalszym ciągu bezpieczeń- 
stwa tego pociągu, przejeżdżającego przez 
Trację.

Znaczenie traktatu włosko - amerykańskiego
PARYŻ. — Dziennik „Le Monde” omawia nia źródeł mineralnych lub prowadzenia po- 

?uacz>: nie traktatu podpisanego w Rzymie wlszukiwań xv tym celu. Towarzystwa amery- 
sprZ'-wie przyjaźni, handlu i żeglugi między! kańskie badać będą ler^-ny naftowe we Mlo- 
XVloi ’*0111 a S^'nami Zjcdn. „Traktat leni szech, ale nie liędą tego czyniły w Stanach ] 
jest aM Xviouay zawany oq cza- Zjednocavnycn iox»arzystxxa wiotdac, me roz-
su skończenia wojny, a także pierwszym, 
pjflpLsanym przez Stany- Zjednoczone z by­
łym krajem nieprzyjacielskim.,'Zastępuje on 
pakt z 1871 r., który Mussolini zerwał w 
1937 r., w chwili gd.v zacieśnił swoje sto­
sunki z Hitlerem. Traktat ten. oświadczają 
w rzymskich kołach dyplomatycznych, ma 
służyć za wzór dla przymierzy, 
jakie zostaną zawarte w przyszłości”.

„Obywatele Włoch i Stanów Zjednoczo­
nych uzyskują xxzajemnle prawa nieomal 
równe posiadanym przez obywateli danego 
państwa. Tak samo stowarzyszenia. Więk­
szość zawodów, za wyjątkiem prawniczych, 
może być wykonywana przez Amerykanów 
xve Włoszech i przez Włochów w Amery-ce”.

..Prawdą jest, że w rzeczywistości z nie­
których tych uprawnień skorzysta raczej je­
den z dwóch partnerów: na przykład z pra­
wa nabywania nieruchomości, eksploatowa,-

Blaski i clenie 
wielkiego miasta

Przyjcidżając z proivincji do wielkiego 
miasta jesteśmy zasugerowani ruchem, u- 
liczuym, wspaniałymi budowlami i tą nie­
codzienną. atmosferą, która nas upaja.

Wszystko nas z początku interesuje, 
zaciekawin, entuzjazmuje. Czujemy się 
dziwnie osamotnieni, czasem ciężko nam • 
na duszy, ale wkrótce uczucie gorączko­
wego życia zaczyna i nam się udzielać. Lu­
dzie spieszący bez końca; tramwaje, auto­
busy, samochody mknące stale < bez 
przerwy; szerokie okna wystawowe wy­
pełnione towarem; magazyny, kina, re­
stauracje, domy handlowe, kościoły, ban­
ki itd. nużą lub zachwycają nas. Chodzi­
my ulicami, patrzymy, podzitoiamy i po- 
równywujemy z naszym dotychczasowym 
życiem.

„Jakie to wszystko inne, niż u nas. Ja­
kie wielkie, wspaniale, porywające!"

A jednak, gdybyśmy wniknęli w głąb 
tego życia, to zobaczylibyśmy różne u- 
sterki i niedolę, zobaczylibyśmy nędzę 
i głód, obłudę i blużniersttoo. Pod szychem 
złudnej wspaniałości i bogactwa, kryje się 
często pustka i nieróbstwo. Oprócz solidnej 
pracy i uczciwej gonitwy za Chlebem, 
wielkie miasto jest również żerowis­
kiem dla wszelkiego rodzaju wyzy­
skiwaczy i oszustów. Nie każdy po­
trafi żyć w wielkim mieście. Bywa często, 
że ludzie, których wypadki losu przerzu­
ciły na miejskie asfalty, czuli się jak pta­
ki w złoconych klatkach, tęskniący za 
wolnością, przestrzenią, słońcem i polami.

Ale nic tak nie poniża człowieka w 
wielkim mieście, jak bogactwo tych, co 
posiadają za wiele i niedola tych najbie- 1 
dniejszych. Nędza biednego starego czło­
wieka, w wielkim tętniącym nieprzerwa­
nym życiem mieście, jest czymś koszmar­
nym i strasznie poniżającym. Ale nie tyl­
ko nędza starego człowieka, bo czasem, a 
może nawet za często, spotykamy młodych 
ludzi, dla których życie już nie staje się 
walką o byt, ale przekleństwem i zmo­
rą.

...Przyjeżdżając do wielkiego miasta bije 
nas w oczy ruch, reklama i zawrotne tęt­
no życia, ( hcielibyśmy się dąć porwać tej 
fali i płynąć z nią bez końcą. Ale na 
szczęście zdrowy rozsądek bierze w nas 
górę. „Czyż nieprzyjemnie człowiek żyje 
w tej maleńkiej wiosce, w tej kolonii gór­
niczej, w tym cichym zakątku, wśród swo­
ich najbliższych? Człowiek tam nie jest je­
dynie sobą, ale gromadą, w której ma o- 
parcie i pomoc. Troski i niedole dadzą się 
wspólnym wysiłkiem zaspokoić. A szczęś­
cie wprowadzić w dom, zawsze można”.

Tak powie soljie rozsądny człowiek. Z 
powie prawdę G. P,

dobra dziatwy , młodzieży i ludu polskiego. 
Zdaje się, że takich ludzi nie przekona pierw­
szy lepszy płatny wysłannik.

Jesteśmy przecież wre Francji wolnej 1 de­
mokratycznej a nie w kraju dyktatorskim. 
Myślę, że każdemu jest wolno być w towa­
rzystwie lub związku i u ludzi, jakich uważa 
stosownych dla siebie.

A agenci płatni P.P.R.-u śledzą wszędzie, 
gdzie kto idzie, do kogo i z kim rozmawia, 
i nawet gdy ktoś dla osobistej przyjemności 
bywa na jakiejś uroczystości donoszą do swo­
ich władz konsularnych 1 Innych, a ludziom 
podlegającym polskim władzom utrudniają 
życie. Mają nawet taki tupet, że podają 
wiadomości niezgodne z prawdą, np. że upra­
wia się politykę przeciwko Polsce. Nawet 
gdy ktoś przyklaśnie jakiemuś mówcy jest w 
ich oczach wielkim grzechem, jeżeli ten mów­
ca nie był wysłany ze strony PPR-u lub 
„Gazety Polskiej”.

Dość tego! Trzeba raz skończyć z tym, 
rodacy!

Nie wolno trudnić się taką brzydką robo­
tą, lecz należy być prawdziwym patriotą 1 o- 
bywatelem a nie pasożytem państwa pol­
skiego, nie trzeba dyktować, co kto ma ro­
bić, co rnóuić i gdzie chodzić. Jesteśmy bo­
wiem w kraju W’olnjTn.

Jan Karasiński (syn), z Douai.

(Foto: Associated Press)
Laxly i sir Oliver Harvey, 

nowy ambasador W. Brytanii w Paryżu.

Słowianie na Bałtyku
Przeszło tysiąc lat temu głośni byli korsa­

rze skandynawscy. Na Bałtyku w owym cza- 
slę podobne rzemiosło uprawiali Słowianie.

Mr świetle szczupłych wzmianek źródło­
wych nadmorskie plemiona Obotrytów, Wa­
letów i Pomorzan co najpóźniej w połowie 
X wieku występują na Morzu Bałtyckim, 
zwłaszcza w południowej i zachodniej jego 
części, jako równorzędni partnerzy wikingów

porządzając ani potrzebnymi narzędziami aui 
kapitałami. Teoretycznie równość 
xv y cho d z i nieraz na korzyść sil­
niejszego. Ale przyznać trzeba, że Wło­
chy, kraj zupełnie jwzbawiony kapitałów, 
skorzysta z używania kapitałów, jakie Ame­
ryka postawi do jego dyspozycji”.

„Niektóre klauzule zasługują na wymie­
nienie: na przy kład obywatele jednego kraju, 
uaturalizowani w drugim, mogą w razie xvoj- 
ny służyć w armii swego kraju pochodzenia 
aibo xv armii kraju adopt oxvanego. C^yż 
ta możlixvość w y b o r u nie o z n a-
cza z że jeden
kraj znajdą się w tym 
obozie?”

i drugi 
samym

Jako prawdziwą nowość, choć Inspirowaną 
Kartą Narodów Zjednoczonych, zanotować 
także należy klauzulę, postanawiającą 
„wolną wymiianę informacyj i prawo prze-
kazywania i otrzymywania wiadomości 
ograniczeń między obu krajami”.

bez

Zniesienie kary śmierci 
z.n zbrodnie polityczne 

we Włoszech
Rzym. — Ogłoszono tytaj dekret, w myśl 

którego kara śmierci, zniesiona 10 sierpnia 
1944 r. za przestępstwa pospolite, zostaje 
zniesiona także w stosunku do przestępstw 
politycznych. Dekret ten automatycznie 
zmienia na karę dożywotniego więzienia wy­
roki śmierci, wydane na 200 faszystów’, slta- 
zanych za zbrodnie polityczne.

(Ciąg dalszy)
Kiedy pod koniec Olga częstowała 

kremem i galaretką, a pani Bech jesz­
cze raz pochwaliła jej potrawy, znowu 
nie zdobyła się na nic lepszego, niż na 
powtórzenie tych samych mądrych 
słów:

Tak, tak, głód to najlepszy ku­
charz!

Laurenta żyje w nadziei, że nieba­
wem spełni się jej przeznaczenie. An­
drzej jeszcze raz prosił o mą rękę, nie 
dlatego, żeby umierał z tęsknoty, lecz 
ponieważ ma zamiar kupić mały, miły 
folwark, i koniecznie potrzebna mu 
jest do tego kobieta, która gotowała­
by dla niego i utrzymywałaby dom i 
odzież w porządku.

— Dlaczegóż nie mielibyśmy do sie­
bie pasować? — zapytał Andrzej. — 
Z chwilą, jak wyjdziesz za mąż, zatra­
cisz swą lekkomyślność i staniesz się 
solidną mężatką.

Czy słyszałaś coś odobnego? Lekko­
myślność?

Ale bez względu na to. co chciał 
przez to powiedzieć, nie można się by­
ło na niego gniewać.

— Czy nie mogłabyś mi wyszukać 
jakiejś innej? — zapytał w końcu zu­
pełnie bezradny.

Obiecałam mu starannie się rozej­
rzeć, gdy będę w stowarzyszeniu mło­
dzieży, chociaż piekę teraz tyle piecze­
ni przy jednym ogniu, że aż mi się w 
głowie kręci.

Mogę Ci również oddać ukłony od 
Baby i Aleksego Bever - Hansen’ow. 
Byli tu od soboty do poniedziałku,

Stabilizacja cen i zarobków
wzmożenie wytwórczości i wywozu 

zagadnieniami głównymi krajów europejskich

Przemówienie premiera brytyjskie­
go w sprawie stabilizacji zarobków, 
mowa Trumana zapowiadająca kryzys 
w Stanach Zjednoczonych, jeżeli nie 
zahamuje się wzrost cen, oraz zarzą­
dzenia finansowe Rosji i Francji, celem 
przywrócenia równowagi międży ce­
nami i zarobkami, są wydarzeniami 
wielkiej. wagi. Zagadnienie cen i za­
robków jest problemem światowym.

P. Jean T e x i e r w „COMBAT” 
porównuje położenie we Francji z sytuacją 
w Innych krajach. M. In. pisze: „Sytuacja 
nasza jest niewątpliwie godna pożałowania. 
Ale komu moglibyśmy zazdrościć? Jiażxfy 
kraj ma swoje trudności | odnosi się wra­
żenie, jak gdyby trudności były zaraźliwe. 
Czyż będziemy zazdrościli Belgii, której ma­
gazyny są przepełnione towarami, na które 
tak mało mieszkańców może sobie pozwolić? 
Czy orzarują nas Włochy, gdzie istnieje obok 
siebie przepych 1 nędza, gdzie w wiel­
kich miastach można znaleźć wszyst-

Polacy katolicy w Stanach Zjednoczonych 

za powszechną służbą wojskową 
której sprzeciwiają się katolicy anienkaóscy

NEW BRITTAIN. — Tutejszy „Przexvodnlk 
Katolicki” |dszc m. I.:

„Na ogół i na razie opinia katolicka w tym 
kraju jest dość skrajnie przeciwna poborowi 
do wojska: w xxielu diecezjach odbywają się 
wiece masowe, aby uniemeżlfxvlć tego rodza­
ju ustawę federalną. Rozważmy tę kwestię z 
podwójnego punktu widzenia: 1) strategicz­
nego i politycznego; 2) moralnego.

1. Kika uwag z punktu xvidzenia strate­
gicznego. Czy ostatnia tvojna trwałaby tak 
długo, gdyby Ameryka była przygotow ana na 
niespodziewany atak, który jednak był do prze 
widzenia jako możliwy a nawet prawdopo­
dobny? M iele do tego cząsu straciliśmy a 
więc konsekwentnie wiele strat ponleśliśmy 
wobec braku przygotowania militarnego? A 
dalej, czy’ wróg byłby' się odważył na krok 
tak bezczelny, gdyby xvledtial, że kraj nasz 

skandynawskich. Nie ty łko swych siedzib po­
trafią bronić przed chąśbą łupieżczy ch ra- 
raorców, ale sami niosą zwycięski mlecz na 
wybrzeża Danii i południowej Szwecji (Sko- 
nia); u schyłku X wieku słyszymy o ich 
zwycięskich wyprawach w okolice dzisiejsze­
go Sztokholmu (Malaren) i aż na wybrze­
ża norweskie. W roku 1000 korsarze słowiań­
scy biorą wybitny udział w wielkiej bitwie 
morskiej trzech królów skandynawskich (O- 
laf Trygvasoii, Eryk Widłobrody, Oaif Skot- 
konung) w Sundzie. W’ XI wieku królowie 
duńscy podejmują wyprawy na wybrzeża 
słowiańskie dla zniszczenia gniazd korsar­
skich w ujściu Odry. Pierwsza połowa XII 
wieku przynosi ponowne ożywienie ruchu 
korsarsldego Słowian. Słowianie w tym cza­
sie wyparli wikingów skandynawskich z Bał­
tyku 1 przenieśli twoj“ działania w głąb |rh 
własnych siedzib — do Daull i Szwecji (Bit­

ka, Sigtuna) oraz sporadycznie aż do Nor­
wegii, gdzie ofiarą ich napaści pad la słyn­
na Konungahaela (1185). Nie tylko jednak 
łupieżą zajmowali się marynarze słowiańscy; 
wiemy, że prowadzili ożywiony handel z wy­
bitnymi ośrodkami życia handlowego w Ma­
laren (Birka i Sigtuna), w środkowej Szwe­
cji. Dopiero podboje saskie w krajach Obo- 
trytów i Weletów, a polskie na Pomorzu, 
kładą kres morskiej potędze tamtejszych 
Słowian.

LONDYN. — Bryty jski Minister Handlu 
Zagranicznego Wilson oświadczył w dniu 7 
lutego br., iż uzgodniono zasadnicze punkty 
nowego układu handlowego pomiędzy W. Bry. 
tanią i Belgią.

KOPENHAGA. Sekretarz Generalny
O.N.Z. Trygve Lie, opuścił stolicę Danii, u- 
dając się do Nowego Jorku.

BELGRAD. — Do jedhego z portów jugo- 
slowlaiisldch zawinął polski statek „Batory”, 
pierwszy statek polski po wojnie.

WASZYNGTON, — W kołach Waszyngto­
nu potwierdza się wiadomość, iż Prezydent 
Truman zaprosił Marszałka Stalina jeszcze w 
1947 roku, by przyby ł do Stanów' Zjednoczo­
nych dla odbycia konferencji oraz wygłosze­
nia przemówienia do narodu amerykańskie­
go-

SAN FRANCISCO. — Po 6-tygodnlowej 
suszy, nieznanej od 70-ciu lat, nastał obecnie 
w Kalifornii okres wielkich deszczów. 

słodsi i bardziej niegrzeczni niż kiedy­
kolwiek.

— Wolno wam zrywać tylko te kwia­
ty, które rosną dziko — powiedziano 
im, gdy wchodziły do ogrodu.

Gdy mnie potem wysłano, bym tro­
chę na nich uważała, Baby stała poś­
rodku z pełnym naręczem tulipanów 
i lilij, które powyciągała z najkosztow­
niejszych klombow dookoła fontanny.

Baby tylko jeszcze silniej przycisnę­
ła kwiaty do serca:

— Przecież są takie dzikie, takie 
dzikie! — powiedziała i spojrzała na 
mnie oczami, bardziej niebieskimi od 
nieba.

Potem opowiadałam im bajki, ale 
przy obiedzie powtórzyli je, w tak ha­
niebny sposób przekręcając sens, że 
pani Bever - Hansen wpadlą jak bomba 
do kuchni:

— Moje dzieci — powiedziała — są 
wychowywane podług najnowszych i 
najzdrowszych zasad. Nam, starszym 
nie wolno im nic nigdy blagować, bo 
to je tylko wstrzymuje w rozwoju i wy­
rabia lęk. A więc proszę, Helgo, żad­
nych bajek więcej!

Co prawda mam wrażenie, że na ra-

ko, na co nie można sobie pozwolić? 
Albo Szwajcaria, pozbawiona turystów, 
z których czerpała majątek? Co do Ame­
ryki, bogatej w złoto, potężnej, wiadomo, że 
mieszkańcy jej są dzisiaj zmuszeni do wy­
rzeczeń, aby zapewnić pomoc Europie, i że 
jest zaniepokojona zwyżką cen wewnątrz 
kraju oraz groźbą bezrobocia”...

„Tak więc twarde prawo dosięga nawet 
tych, którzy dali przykład poświęcenia a o- 
becnie rząd narodu, o który m nie można po­
wiedzieć, by był lekkomyślnym 1 rozrzutnym, 
przedstawił surowy plan.

Trzeba nam z uwagą śledzić rozmowy, ja­
kie odbędą się między rządem bry tyjskim a 
przedstawicielami syndykatów robotniczych 
1 pracodawców-. Chodzi tutaj o prawdziwy 
dramat, który jest tak samo naszym dra­
matem, jak dramatem Anglii. Jest to dra­
mat narodów, które nie chcą umrzeć i któ- 

byre już dzisiaj powinny zdecydować się, 
połączyć swoje wysiłki i swoje zasoby”.

naP. Maurice Schumann pisze
ten sam temat xv „1’AUBE”: „Wyxvotic

Sotów jest siłą odpowiedzieć na napaść ?
. niebezpieczeństwo nam zagrażające jest 

dzisiaj daleko większe aniżeli w godzi­
nie I'earl Harbour. Nie łudźmy się, ale 
miejmy odwagę patrzyć w przyszłość ot- 

Nie ten jest do-wartymi oczyma.
brym patriotą amerykańskim, który umyśl­
nie czy z głupoty zamyka oczy na zbliża­
jąc:). się katastrofę, którą nawet sam Ojciec 
Święty przewiduje 1 przed nią ostrzega, ale 
ten, co spokojnie i z rozwagą przygotowuje 
się na atak wroga, zanim nie będzie zapóżno. 
Jeśli on nie zaatakuje —- fizycznie czy mo­ 1 znow-u rekord bije -Ameryka: Fabryka1 dżokej i przelatywał kilkadziesiąt metrów 
ramie —- w tym lepiej; na przy guiuwaniu s-onolotow „Consolidated 1 ąltee” 2 mleslą- (nie kilometró W.) A jednak f ta 
się niczego nie stracimy — jeżeli tak, no to ce temu odbyła próbny lot największym lą- *---1--------- •- • - - •
będziemy gotowi, a nie zmuszeni xv ostatniej dowym samolotem świata „Conx’air XV 99”

rałuie — to tym lepiej: na przygotowaniu

chwili, na gwałt i w zamieszaniu, formować 
nasze kadry obronne. Prawda, że komunizm 
głosi w prawo i w lewo, że wojny nie chce, 
że się jej nawet boi, bo nie jest na nią 
przygotowany dostatecznie. Zda je się, że ma­
my dość nauki, czy i o ile można wierzyć 
xv zapewnienia komunistyczne. Jest to nic 
innego, jak tylko podstęp dla uśpienia czuj­
ności w obozie naszym i dla sparaliżowania 
(o ile się to uda) wszelkich kroków obron­
nych i przygotowań do wojny”.

Następnie „Przewodnik Katolicki” stwier­
dza, że także z punktu widzenia moralnego 
nie można nic powiedzieć przeciw obowiąz­
kowej służbie wojskowej.

S pa dek kursów w Slanacli ZJ«
l/ONDYN. Nieomal wszystkie pisma 

podają pod wielkimi tytułami wiadomość o 
spadku kursów na giełdzie nowojorskiej i ob­
niżeniu cen artykułów pierwszej potrzeby 
xv Stanach Zjednoczonych.

Koła finansowe z kryzysu tego wyciągają 
wnioski optymistyczne i oświadczają, że 
zniżka ta powinna ułatwić zaopatrzenie u- 
bogich krajów w dolary, zwłaszcza krajów 
eui-opejskich, zmuszonych w' Stanach Zjedno­
czonych dokonywać znacznych zakupów.

Także xv Londynie nast rój giełdy pogorszył 
się; niektóre papiery spadły w kursie.

•.Europa najważniejszą częścią 
świata*’

WASZYNGTON. — Gen. Eisenhower był 
onegdaj gościem Międzynarodowego Klubu 
Prasoxvego w Waszyngtonie. Na zapytanie 
jednego z członków, która z części świata, 
Europa lub Azja ma dla Stanów Zjednoczo­
nych xx1ększe znaczenie strategiczne, generał 
odpoxvledzlal:

„Europa na zachód od Włoch jest najważ­
niejszą częścią świata z punktu widzenia a- 
mery k ańskiego”.

Niemieckie plany opanonania 
śniata

Berlin. —- W toczącym erię przed Trybuna­
łem norymberskim procesie przeciwko by­
łym dyplomatom hitlerowskim ujawnione 
zostały szczegóły tajnego planu nazistow­
skiego, przewidującego podział świata na 2 
sfery wpływów, podlegające Niemcom 1 
Japonii.

W myśl tego planu, którego twórcą był 
von Ribbentrop, po upadku Anglii, miało być 
utworzone wielkie imperium niemieckie, o- 
bejniujące ZSRR i Bliski Wschód. Linia de- 
markacyjna z Japonią miała przebiegać 
wzdłuż Uralu.

StGRtD BOO

zie pani Bever - Hansen nie potrzebuje 
się obawiać, żeby dzieci jej stały się 
zbyt lękliwe.

— Nie, nie, Helgo, — powiedziała 
Laurenta marzącym głosem. Te
chłopaki Opstada są zupełnie inne! 
Tak mi się nisko kłaniali, gdy im o- 
fiarowalam cukierki!

Ale teraz ktoś nadchodzi i muszę 
kończyć. Zda je się nawet, że on nuci: 
„W cudownym miesiącu maju!...”

Niechaj Ci się dobrze dzieje, Gre- 
tulko.

Tuoja Helga.
Postscriptum:
Siedemnastego mieliśmy nie mniej, 

niż trzydzieści osób na obiedzie. Przy­
puszczam, że bliższe opisywanie roboty 
w tynj dniu byłoby zbyteczne. 

jedenaste sprawozdanie
Vingershof, dn. 29 maja 1930 r.

Mała Greto!
Życie jest walką! Czy przedtem nie 

wiedziałaś o tym?
Przede wszystkim dzięki za Twą 

kartę! Widać, że Ci się świetnie powo­
dzi. Bo przecież człowiek staje jak o- 
fiara przed fotografem wyłącznie wte-

lub umierać. „Zwiększyć podaż i zmniejszyć 
popyi, aby towary I rzadkie produkty nie 
były przedmiotem ciągłej licytacji na czar­
nym ry nku. Czyje to formuły ? Roberta 
Schumana, Paul Ramadier’a, Reuć Mayera? 
Niewątpliwie! Ale nie tylko ich! Figurują 
one dosłownie w przemówieniu premiera. W 
Brytanii”...

„Jakie jest rozumowanie p. Attlee? Aby 
przywrócić równowagę swego bilansu, An­
glia musi z jednej strony zmniejszyć swój 
przywóz, z drugiej strony zmniejszyć część 
swojej produkcji, którą przeznacza na rynek 
wewnętrzny. Jeśli więc, w tej samej chwlł, 
w której podaż zostaje zmniejszona, zwiększą 
się zasoby Anglików przez podwyższenie pen- 
syj i zarobków, z konieczności nastąpią trzy 
następstwa:

1. Konsumenci zwiększą konkurencję na 
czarnym rynku, co spowoduje zwyżkę cen 
(w czasie wojny czarny rynek w Anglii nie 
istniał ale obecnie stał się pospolitym tema­
tem rozmów).

2, Położenie pensjonowanych, ren tier 6 w 1 
wszystkich tych, którzy żyją ze stałego do­
chodu, już trudne, ulegnie ogromnemu po­
gorszeniu.

3. W odbudowie 1 odnowieniu urządzeń 
przemysłowych kraju zajdzie nieobliczalne o- 
późnieuie, co równa się powiedzeniu, że sto­
pa życiowa narodu angielskiego ulegnie po­
ważnemu obniżeniu”.

Maurice Schumann wykazuje słusz­
nie, że nie zniszczona Anglia ma po­
dobne kłopoty powojenne, jak wyczer­
pana okupacją Francja.

Wojna nikogo nie oszczędziła.

Olbrzymy powietrzne
o którym warto podać parę dat, choćby w 
skrócie:

Czas budowy 5 lat. Koszt około 17 milio­
nów dolarów’. Rozpiętość skrzydeł 70 m.

Długość 56 m. Wysokość 18 m.
Magą maksymalna łącznie z ładunkiem 
12.000 kg. Szy bkość 485 km./g. Wyso­
kość loty (pułap) 9.200 m. — Zasięg 
przy ładunku 5.000 kg. 13.000 km. — £»'a- 
pęd pr#ez 6 silników — 28 cyllndrówych — 
gxviazdoxxych — o łącznej sile 18.000 KM.

,x- V -------------

*

(Archiwum)
Olbrzymi bombowiec amerykański 

„Consolidątet”
— Śmigła 3 skrzydłowe o średnicy 6 m. 
każdy o wadzie 520 kg. — Można transpor­
tować 400 pełno uzbrojonych żołnierzy na 
odległość 2.660 kin.
—A teraz, dla kontrastu, parę faktów » cza 
sów sprzed pierwszej wojny światowej.

Gdzieś około 1907 r. czytałem w prasie pol­
skiej taką noŁatflt: ,„..widziano unoszący się 
w powietrzu aparat, ale tę wiadomość — ja­
ko pochodząca z Ameryki —• należy przyjąć 
z wielką ostrożnością!” Była to notatka o 
pierwszych próbach braci Mrlghtów, tych pio­
nierów nowoczesnego lotnictwa. Gazety właś­
nie podały, te Orville Wright zachorował na 
serce i umarł w w ieku 76 lat. Brat jego Wil­
bur zginął już w 1912 r. w wy*padku samo­
lotowym. —
To nam najlepiej ilustruje fakt jak prędko 
rozwinęło się lotnictwo: w ciągu jednego po­
kolenia. — Mniej więcej 1909 r. przy jechał 
(nie przyleciał!) do Krakowa lotnik fran­
cuski, by’ demonstrować lot samolotem. 
Samolot xv naszym dzisiejszym pojęciu, wy­
glądał jak zabawka. Lotnik ubrany był jak

<iy, gdy jest w świetnym humorze. 
Zresztą wyglądasz jak marzenie każ­
dej modystki! Gdybyś przypadkowo w 
dziedzinie letnich sukienek znalazła coś 
prawdziwie szykownego, a niedrogie­
go, pomyśl łaskawie o mnie — t. j. je­
żeli w ogóle już nie dostałałaś zbyt du­
żo zleceń. Ostatnio gościła u nas ja­
kaś pani, która przysięgała głośno i 
uroczyście, że już nigdy nie przyjmie 
żadnych zleceń, jadąc do Paryża. Zle­
cenia te, nawet zazwyczaj bardzo 
skromnych ludzi, nie miały wprost 
granic, gdy szło o to, żeby zagranicą 
kupić dla nich coś z garderoby. Kosz­
tować mają te raeczy grosze, pozatem 
muszą być modne, solidne, szykowne, 
do noszenia rano, po obiedzie i wieczo­
rem, niewrażliwe na słońce ani na 
deszcz i trwałe. Grunt, żeby były tma- 
łe!

Ale ja, doprawdy, nie jestem taka 
wymagająca.

Chociaż upłynął zaledwie niecały 
tydzień od chwili, gdy pisałam do Cie­
bie ostatni list, ale od tego czasu prze­
szłam niejedno. Stale mam pecha. Zaw­
sze jakoś, gdzieś wdepnę, chociaż mam 
jąknajszlachetniejsze zamiar}7. Czj’bys 
nie mogła mi poradzić, jak powinnam 
postępować, żeby zręcznie i cicho 
I rzecli/gnąć się przez życie?...

Tak mi tu było cudownie, w^^pełyia- 
łam swoje obowiązki i cieszyłam się 
ogólnym szacunkiem. Po tjmi niemiłymi 
wypadku w zimie, doprawdy potrafi­
łam zdobyć dla siebie ogólne uznanie. 
Demokracja i ja cieszyłyśmy się 
wspólnymi triumfami w tym domu.

(Ciąg dalszy nastąpi).

Male sensacje 
z wielkiego świata
g Dr. M’esterwelt z Waszyngtonu nau­

cza w 10 lekcjach gry na fortepianie za 
pośrednictwem telewizji. Stacja telewizyj­
na z Mont zapewnia przekazywanie lekcyj 
Przypuszczalnie nie wszystkie kandydat- 
kl są zadowolone, gdyż wychodne się 
skończyło i lekcja muzyki przestała być 
przekonywującym pozorem wychodzenia 
do miasta.

■ W Chicago uzyskał rozwód Vincent 
Spirit! na podstawie przeprow adzenla do­
wodu, iż jego zazdrosna małżonka nie po­
zwalała mu przeczytać dzienników, nie u- 
sunąwszy uprzednio wszystkich fotogra­
fii z kobietami. Szkoda, iż nie był ou za­
zdrosny, gdy ona czytała magazyny 1 tygo­
dniki z pięknymi Adonisami 1 baletml- 
strzami.

■ Od 47 lat Hudson Shaw z Londynu był 
zakochany w lekarce Hoyden E. Stracił 
on już nawet wszelką nadzieję, iż uda mu 
się pozyskać jej rękę przed śmiercią. O- 
statnio, mając lat 85, poślubił ją naresz­
cie, ale niezbadane wyroki Nieba, zabrały 
go w 8 tygodni po ślubie, jiozostała xvdo- 
wa licząca 67 wiosen. W każdym razie 
przykład rzadkiej wytrwałości w miłości 
ze strony mężczyzny.

■ Donald Houstron i Jane Barret, dwaj 
brytyjscy aktorzy filmowi zamieszkiwali 
przez dwadzieścia lat to samo piętro w 
tym samym domu, nie znając się. Dopie­
ro kiedy przybyli na wy spę Fidżi, znaleźli 
okazję, by się zapoznać, zamieszkując 
przymusowo we dwóch w tym samym po­
koju. Właściciel hotelu m usiał jednak do­
konać uprzednio ceremoniału przedste. 
wienla jednego drugiemu. Jane Bar - 
ret oświadczył, iż mógłby spokojnie 
umierać, nie znając swego sąsiada... U- 
party jak kozioł...

O W Nowym Jorku wy*nalazca zbudo­
wał klakson do samochodu, który można 
słyszeć na odległość poxvyiej jednego ki­
lometra, Co powiedzą na to wrażliwi na 
uszy.

było sensacją, bo ludzie przekonali się naocz­
nie, że maszyna cięższa od powietrza może 
latać, że ci co budowali modele takich ma­
szyn (w Polsce m. i. artysta malarz Czesław 
Tański) nie byli półgłówkami, a uczeni 
twierdzący-, że coś cięższego od powietrza nie 
może latać — grubo się mylili.

Trzeba jeszcze przypomnieć spośród pio­
nierów lotnictwa brazylijskiego Santos Du- 
mont*a, który jeszcze jako dziecko twierdził, 
że człowiek może i będzie latał, a potem na 
samolocie swojej konstrukcji olerążył wieżę 
Elf la. Bleriot który pierwszy przeleciał mo­
rze, to znaczy kanał La Manche. Fegoud 
który pierwszy latał do góry kołami 1 zro­
bił looping w powietrzu. Chavez który pierxx - 
szy przeleciał Alpy i zabił się, bo — jak 
wówczas mówiono —• jakiś zazdrosny kon­
kurent uszkodził mu samolot. Wreszcie nie 
zapomnijmy o Lindbergu, który sam przele­
ciał Atlantyk. Tym i wielu Innjni muslmy 
być wdzięczni. Dali oni ludzkości to o czym 
od zarania dziejów marzyła: skrzydła! Oni 
dali ludziom —- prócz tego — coś co się nic 
da zapłacić: czas. To znaczy zysk na <zasle 
— przedłużający pośrednio życie. Jeżeli naj 
szybszy okn t płynie z Europy do Ameryki 
4 i pół dnia, to normalny samolot leci* 18 
godzin —- dnia życia zarobione! A już
wkroUc przelot będzie mtatftyato ó 
godzin. Tak zapowiadają fachowe pisma tech­
niczne.

Tak! Miedza da je ludzkości możliwość 
stworzenia raju na ziemi, trzeba tylko, by wy. 
nalazki nie były używane w pierwszym rzę­
dzie do wzajemnego mordowania się.

Zakończę anegdotką: w Niemczech plje się 
zwykle kawę ciemną. Gdy ktoś, swego cza­
su. zamawiał xv kawiarni kawę jasną, a więc 
„na odwrót”, to zamawiał „kawy a la Pć-
goud”. B.

Orville Wright
Orville M right by! pierxvszym człow iekicro. 

który latał na maszynie cięższej od (iowle- 
trza. Orville j Wilbur W’right’oxvie — bra­
cia — posiadali k końcem XIX xvieku xvy- 
twómlę roxverotv. Około 1896 r. zalntereso 
wali się problemem latania. Do tej kwestii 
przestąpili z podziwu godną dokładnością. 
Zbudowali własny doświadczalny tunel po­
wietrzny i po licznych doświadczeniach usta­
lili pewne praxva aerodynamiki obalające 
dawne pojęcia.

Następnie skonstruowali specjalny silnik o 
mocy 12 KM j samolot- Pierwszy lot od­
byli 17 grudnia 1903 r. Przełomowa data w 
lotnlctxxie. Lot ten odby ł się na wysokości o- 
koło 4 m. i długości 40 m.. Czas lotu 12 
sekund. I^cz już następny lot był długim 285 
m. i truąj 1 minutę. Z początku nie bardzo 
zwrócono uwagę na te próby, ale z czasem 
przyszła sława. W 1912 r.yoku śmierci WiL 
bura M’right’a. sprzedano 12 samolotów' 
armii Stanów Zjednoczonych —- niesłychana 
transakcja na owe czasy!

Orxlile latał ostatni raz. w 1923 r. w na.j 
większym xxdwczas samolocie świata: Bar­
ling Bomber. I tak z końcem stycznia 1948 r. 
ludzkość musiała się pożegnać z pierwszym 
i największym z pionieróxv lotnictxva.

Praktyczny j tani wózek

t ■■ ■

(Foto: Associated Press),
Pomysłowy tatuś wynalazł praktyczny spo­
sób na zastąpienie fabrycznego wózka dla 
dziecka. Po prostą przytwierdził koszyk do 
żelaznego pręta, zaopatrzonego w koło i wó­
zek zastępczy gotów. Synkowi w nim zu­

pełnie wygodnie.
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► Echa Dnia 4
W piosence ludowej z okazji koń­

czącego się karnawału śpiewają dzie- 
wszczęta w Polsce: ..Zapusty, zapusty, 
oto worek tłusty! Niech się ludzie ra­
dują, a dziewczęta tańcują”.

Ostatnie dni karnawału dobiegają 
końca. Młodzież we wszystkich kra­
jach ubiega się. by przeżyć te dni na 
zabawach, tańcach i przyjemnościach, 
bo wraz z zakończeniem karnawału, 
świat cały spowity zostanie w smutek 
i 6 tygodniową. pokutę, zanim Wiel­
kanoc znowu na świat cały nie przynie 
sic radości i wesela.

Tłusty wtorek, jak chce tradycją, 
należ)' do tych niezapomnianych dni. 
gdy szaleństwa młodości dosięgają naj 
większego nasilenia. Kto żyje, dice się 
bawić, uczestniczyć w balach masko- 
wych. pochodach i wszelkiego rodza­
ju imprezach rozrywkowych. Stąd to 
iv okresie tym mówi się w Polsce, .jako 
o „szalonych dniach”.

We Francji tłuste dni, czyli zakoń­
czenie karnawału odróżniają się także 
od szarego pracowitego dnia. Kiedy by­
ła mąka, panie piekły ciastka, babki, 
przygotowywały sute kolacje, byle do­
pełnić tylko tradycji i pięknego zwy­
czaju przygotowania się do następnych 
skromnych tygodni, pełnych umar­
twień i oczekiwania. Tym razem tego 
zapewne nie będzie a właściwie od wy­
buchu wojny mamy stale „wielki” 
post.

Warto mimo to przypomnieć, iż tłu­
sty wiórek, to stary symbol przekaza­
ny przez tradycję i historię, przypo­
minający czasy, kiedy to w średniowie­
czu bogacze, zwykle ludzie dobrze od­
żywiani, bawiąc się i ucztując rozda­
wali w tym dniu resztki jadła i napo­
jów ze stołów dla swych „poddanych”.

Pamięć tych dni sta’a się więc kan­
wą, na której czas wyhaftował i dorzu­
cił wiele innych zwyczajów, stwarzając 

we Włoszech i w Wenecji tradycje 
najbardziej- szalonych dni karnawało­
wych i zapustów. literatura wszyst­
kich narodów' i>ełna .jest utworów |K>- 
święconych karnawałowi i zabawom 
młodzieży.

Niech więc w ostatki, czyli „tłusty” 
wtorek, we wszystkich koloniach gór­
niczych i robotniczych we Francji nie 
braknie radości, choćby nawet przy 
dzisiejszych skromnych możliwościach.

Zakończenie śledztwa 
w sprawie gen. Weyganda 

1’arjL — Śledztwo w sprawie gen. Wey­
ganda zostało zakończone. Zebrane dokumen­
ty otrzymał prokurator, który po rozpatrze­
niu ich przedstawi konkluzję Sądowi Naj­
wyższemu. Nastąpi to nie wcześniej jak za 
kilka tygodni.

Prerentoria dla słabowitych 
dzieci w strefie francuskiej 

Paryż. — Staraniem min. Zdrowia i Za­
ludnienia zorganizowano w Czarnym Lesio, 
na obszarze francuskiej strefy okupacyjnej 
preventoria, do których przyjmowane są 
dzieci od 7 do 14 lat, zagrożone gruźlicą. 
Dzieci przebywają 4 miesiące pod opieką le­
karzy i pielęgniarek francuskich i pobierają 
na, wolnym powietrzu lekcje, udzielane przez 
wyspecjalizowanych nauczycielu

Oplata za dzienny pobyt dziecka w pre­
ventorium wynosi 150 fr. Wszelkich bliższych 
informacyj udziela departamentalna Dyrek­
cja Zdrowia, której siedziba mieści się w 
prefekturze.

30-lecie sakry biskupiej 
Mgra Urenie, arcybiskupa

Le Mans
Le Mana. — Mgr. Grente, arcybiskup I^e 

Mans, obchodził w dniu 30 stycznia br. 30- 
lecie swej sakry biskupiej. Konsekrowany na 
biskupa dnia 17 kwietnia 1918 — został mia 
nowany w r. 1933 asystentem tronu papies­
kiego. Z okazji 25-lecla swej sakry bisku­
piej został mianowany w r. 1943 arcybisku­
pem ad personam. (C.I.C.)

Inauguracja Salonu Marynarki 
w Muzeum Galliera

(Foto: Associated Presa) 
Od lewej do prawej: pp. Caffery. ambasador 
Stanów Zjedn. w Paryżu; Johannes Dupraz, 
sekretarz stanu dla spraw Marynarki 1 ad­
miral Conelly, główny dowódca marynarki 

amerykańskiej na Morzu Śródziemnym.

Wieści z Polski Polacy w St. Pierre la Palud (Rhone)
( O<1 ivlasnego korespondenta 99 Narodowca’9)

Wymowna wizyta przedstawicieli rządu polsk. 
w Moskwie

Warszawa. — Premier Cyrankiewicz po 
powrocie z Moskwy oświadczył:

„Z naszych rozmów' w Moskwie przywozi­
my potwierdzenie całkowitej zgodności obu 
rządów w ocenie sytuacji międzynarodowej w 
ocenie dróg wzmacniających bezpieczeństwo 
naszych narodów’, wzmacniających siły naro­
dów miłujących pokój i chcących w pokoju i 
bez uszczuplenia swojej suwerenności pod­
nosić swoją gospodarczą siłę, swoją zdolność 
bytu i swój dobrobyt.

Najdobitniejszym, najbardziej namacalnym 
dowodem są przywiezione przez nas, podpi­
sane przez ministra Minca umowy o kredy­
cie. Realizacja tych umów oznacza po prostu 
inną, nową Polskę. Polskę nowych, potężnych 
inwestycji, zmieniających w sposób szybki i 
zdecydowany strukturę ekonomiczną kraju i 
pozwalających dużym zrywem doganiać na­
sze kilkudziesięcioletnie opóźnienia w rozwo. 
ju przemysłu, wywołane polityką zaborców, 
a potem eksploatacyjną polityką zagranicz­
nego kapitału.

Jest to więc umowa o historycznym zna-

Krytyczna ocena „reform’’ szkolnictwa w Polsce
Marwzaua. —- Prasa w kraju za wyjąt­

kiem pepeerowskiej nie jest zachwycona re­
formami szkolnymi p. Skrzeszewskiego. W 
jednym z dzienników krajowych czytamy 
między innymi:

Nigdz:e na świecie nie ma idealnego u- 
stroju szkolnego. Nie ma go i w Polsce. By­
liśmy świadkami już kilku większych i mniej, 
szych reform szkolnych. Przekształcanie 
szkolnictwa polskiego nie zostało na tym 
zamknięte.

Właśnie toczy się dyskusja na temat re­
organizacji szkolnictwa polskiego. Zajmują 
się tymi spraw ami zwłaszcza nauczycielskie 
organizacje zawodowe, świadome, że sprawa 
upowszechnienia kultury jest bardzo waż­
nym problemem i stanowi zasadniczy waru­
nek przeobrażeń ustrojowych w zakresie spo 
łecznym i ekonomicznym.

Organizacje zawodowe nauczycielstwa poi 
sklego, godząc się oczywiście na unowocześ­
nienie i przekształcenie szkolnictwa zgodnie 
?. wymogami nowego naszego ustroju spo­
łecznego. wysuwają jednak i pewne zastrze­
żenia. Zwłaszcza zastrzeżenie budzi projekt 
zredukowania w przyszłym roku szkolnym 
szkół średnich ogólnokształcących z 800 do 
500 przy równoczesnej rozbudowie szkolnic­
twa średniego zawodowego, jako typu zakła­
du naukowego przyszłości.

Obowiązek krzewienia życia kulturalnego 
na prowincji przejęła bowiem na siebie do­
browolnie średnia szkoła ogólnokształcąca i 
wywiązuje się z niego pomyślnie. Szkoła ta­
ka w’ małym mieście nątjaje piętno kultu- 

Klęska chorób wenerycznych 
Półtora miliona chorych

Warszawa. — 300.000 ślepców od urodzę-* 
nia liczyła przedwojenna Europa z winy sa­
mej tylko rzeżączki. Przeciętna śmiertelność 
dzieci rodziców chorych na kiłę (syfilis) u 
zamożnych sfer dochodziła do 60%, u bie­
dnych — do 86%. Wydajność pracy chorych
wenerycznie jest — w’edhig najnowszych ba­
dań —- o przeszło 30% niższa od normalnej. 
W Polsce przed 1939 r. liczbę chorych w ene­
rycznie obliczano na około 300.000, a spadek 
Urodzeń s” dw-anych chorobami 
r}*c2J"iyml dochodzi/ do 40.000 osób na rok.

A dziś? Jeśli prz^-jmiemy cj-frę 1.500,000 
chorych wenerycznie, nie odbiegniemy daleko 
od prawdy. Nie tylko u nas. Według kroni­
ki wenerologicznej z września 1947 r., w* po­
równaniu z 1939 r. wzrosła liczba zachoro­
wań na 10.000 np. w’ Danii: na rzężączkę z 
21,8 na 58.5, na syfilis z 1,3 na 10.2, vz Szwe­
cji ną rzeżączkę z 19,4 na 32, na syfilis z 
0.7 na 2.1, w brytyjskiej strefie okupacyjnej 
Niemiec na 10.000 osób 46,1 jest chorych na 
rzeżączl/ę, 19.8 na syfilis it(J.

W Polsce dotychczasowe metody zwalcza­
nia chorób wenerycznych okazał)' się nie wy­
starczające, zapowiedziano więc bezpłatne le. 
czenie i prz^rmus zgłaszania zachorzeń.

Ach. jak £tmno, tnroćno wscrdałe 
Co to będzie, co to bętkAe?
Kie juń węgla nie sostało 
Choć go prreciei jest nie mało?

TFifc nań woła Raf w ros-pacEi!, 
1 w krótee cud wielki cobacffy? 
Węgiel sam carysował...
Raf go sobie w piecu schował!

(13) (Ciąg dalszy)
Lekarze pochylają się nad mężczyz­

ną leżącym na stole operacyjnym. Je­
den z nich aparatem elektrycznymi wy­
pala numer i literę na piersi leżącego 
na stole.

Nagłym ruchem Tadeusz rozrywa 
koszulę na piersiach i włosy jeżą mu 
się na głowie. — 5027 K. — Czarny 
numer i litera „K” Więc to nie sen! 
Jeśli scena z wypalaniem numeru nie 
przyśniła mu się, a była rzeczywisto­
ścią, to i reszta też musi być prawdą!

— Halino! •— wyrymra się z ust Ta­
deusza.

ROZDZIAŁ IV.
Sen <sty raeczywistość

Tadeuszowi chce się jeść. Nie orien­
tuje się czy w samotnej celi przebywa 
kilka godzin czy dni. Nie posiada ze­
garka, a w pokoiku nie ma żadnych 
okien. Bez przerwy pali się lampa u- 
mieszczona w suficie. W ciągu pobytu 
przez długie tygodnie w Dorze nauczył 
się Tadeusz nie myśleć. To w'łaśnie za­
hartowało jego duszę. Ci, którzy nie 
potrafili przestać myśleć, zazwyczaj 
kończyli się szybko. Zastanawianie się 
nad własnym położeniem i wspomina­
nie tego, co pozostawiło się poza so­
bą, doprowadzało do kompletnego za­
łamania. Złe samopoczucie tak samo 
wykańczało ludzi, jak okropne warun­
ki bytowania i tortury.

Tadeusz od razu zaciął zęby i prze­
stał myśleć o swym położeniu. Jeśli 
nie mógł wyeliminować ze swych my­
śli Haliny, to wspominał tylko to szczę

czeniu. Jest ona ponadto wzorem umów, dość 
rzadkim w innych szerokościach geograficz­
nych. umów’ — które przynosząc kredyt, nie 
tylko nie krępują życia gospodarczego i nie 
dyrygują rodzajem produkcji, ale które po­
zwalają na pełny i nie krępowany rozwój 
kraju. I pod tym względem jest to wzór u- 
mowy o wielkim znaczeniu”.

Tak mówił premier Cyrankiewicz, 'zapomi­
nając powiedzieć, że kredyty rosyjskie mają 
przede wszystkim na celu wzmożenie wywozu 
do Rosji i, że wskutek tego owe kredyty ma­
ją decydujący wpływ na produkcję polską. Fol 
ska przez, takie umowy z konieczności staje 
się więc tym zależnicjszą od kredytodawcy, 
ponieważ tenże jest potężnym sąsiadem. Kie­
dy jednak państwa zachodnie biorą kredyty 
od Stanów Zjednoczonych, nie będących ich 
sąsiadem, ale krajem odległym o 5 tys. kilo­
metrów, wówczas p. Cyrankiewicz, Minc i 
towarzysze nazywają to oddaniem się pod 
komendę imperializmowi amerykańskiemu.

ra’ne życiu prówlncji, stanowi jej dumę i 
chlubę, budzi zdrowe ambicje awansu spo­
łecznego i zainteresowania inne jeszcze 
prócz tych, które są związane z zabieganiem 
o zaspokojenie potrzeb materialnych”,

o •
Słuszne uwagi, które jednak niczego nie 

zmienią. Dyktatura pepeerowska potrzebuje 
robotów, a nie myślących ludzi.

50 tys. przestępców nieletnich
Jak wykazuje statystyka przestępczości 

wśród nieletnich w Polsce, w roku 1946 ska­
zano na karę więzienia 2.849 dzieci, a do za­
kładów poprawczych skierowano 2.417 chłop 
ców i 423 dziewcząt. Jednak według oświad* 
czenia przedstawicieli Min. Sprawiedliwości,* 
zaledwie 10 proc, przestępstw ujawnia się i 
trafia do sądów’, wobec czego liczbę prze­
stępstw', dokonanych przez nieletnich w tym 
czasie, należy określić na 50 tys.

Przerażająca ta cyfra znajduje swoje od­
powiedniki również i w innych krajach, 
gdzie liczba przestępstw’, popełnianych po 
wojnie przez nieletnich, wzrosła pięciokrot­
nie w stosunku do okresu przedwojennego.

W sprawie sądownictwa dla nieletnich u- 
tworzono ostatnio przy Sądach Grodzkich 
oddziałj’ dla nieletnich. Przy rozprawach 
bierze się pod uwagę zarówno demoralizu­
jące skutki wojny, jak również związek po­
między przestępstwem a sytuacją życiową 
nieletniego, szczególnie na tle rodziny. Za­
sadnicze zmiany w postępowaniu karnym 
przeciwko nieletnim, dostosowane do nowo­
czesnych pojęć prawnych, panujących za 
granicą, zostaną wprowadzone do polskiego 
ustawodawstwa. po opracowaniu przez Ko­
misję Kodyfikacji Prawa Karnego.

Wit Stwosz pochodził ze Śląska
Zaborczy duch imperializmu niemieckiego 

W stosunku do Słowian przejawiał się zawsze 
nie tylko w odniesieniu do ziem, ale próbo­
wał przewłaszczyć sobie .obok wrartości ma- 
tert&lnyeh Słowiafi, i ich skarby da<*.howel -

Tak było zarówno w odniesieniu do jedne­
go z. największych astronomów świata. Po­
laka Mikołaja Kopernika, jak i do Wita 
Stwosza.

Kiedy i gdzie urodził się Wit Stwosz — nie 
mamy na to żadnych danych. Wiemy tylko, 
że mieszkał on kolejno w Krakowie i w No­
rymberdze, gdzie też umarł.
' Wit Stwosz pierwszy raz ożenił się z Pol­

ka, Barbarą, pisał się po polsku, dzieciom 
swoim nadał imiona polskie i wr duchu pol­
skim je wychowywał. Dr. Ptaśnik jest zda­
nia. że Wit Stw'osz nie urodził się w Krako­
wie, ale przybył do tego miasto skądinąd. I 
tutaj wskazuje na Śląsk, jako na kolebkę 
rodzinną wielkiego mistrza. Przypuszcza da­

Przygody Itafala Pigułki i
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scie, które wniosła już w jego życie. 
Nie myślał o tym, co mógł już utracić 
bezpowrotnie. Cieszył się, że dane mu 
było pozyskać jej miłość. To było tak 
dużo dla niego. Wiedział, że nie potrafi 
odmienić swego losu. Trzeba czekać, a 
wszystko dobre czy złe samo przyjdzie.

Teraz nic się nie dzieje. Tadeusz 
zmęczył się bezcelowym krążeniem po 
celi. Kładzie się na łóżku. Czas płynie. 
W końcu zaczyna się dziać coś, czego 
Tadeusz nie może zrozumieć.

Gdy wszedł do celi w suficie znajdo­
wała się tylko jedna lampa. Teraz jest 
ich więcej.

Jedna, dwie, trzy... — liczy Ta­
deusz i dziwi się.

Trudno ustalić, ile lamp jest w sufi­
cie. Raz jest ich trzj', potem więcej 
lub mniej. Szum w głowie nie pozwala 
mu na skupienie się. Wszystko zacz^'- 
na wirować wokół niego.

— Co się ze mną dzieje ?— zasta­
nawia się Tadeusz.

Jakiś bezwład ogarnia jego członki. 
Tadeusz chce się podnieść i nie może 
wykonać najmniejszego ruchu. Krzy­
czeć! Krzyczeć, aż pękną otaczające 
go mury! Głos zamarł w krtani...

Polska repatriowała 
ponad dwa miliony Niemców 

do Rzeszy w 1947 r.
WARSZAWA. — Polska Agencja Infor­

macyjna doniosła w piątek, iż władze polskie 
przewiozły w r. 1947 z Polski na obszar Nie­
miec do stref: rosyjskiej i brytyjskiej 3 mi­
liony 1.580 Niemców’.

Równocześnie Polska osadziła od wyiwo- 
lenia do 80. XII. 1947 roku na Ziemiach Od­
zyskanych 5 milionów 280 tysięcy Polaków, 
uruchomiając ponad 4 tysiące gospodarstw 
rolnych.

„Łatwiej — ale nie pożyteczniej — 
robić duże śruby zamiast małych” 
Pod takim tytułem podaje prasa krajowa 

sprawozdanie z podpisania umowy o współ­
zawodnictwo pracy na Polskich Kolejach 
Państwowych.

Na temat tego współzawodnictwa p. Go- 
rajew'Skl, kierownik Głównych Warsztatów’ 
Kolejowych w Pruszkowie powiedział m. in.:

..Nasze współzawodnictwo dałoby niewąt­
pliwie o wiele lepsze wyniki, gdyby nie brak 
materiałów. Szczególnie daje się we znaki 
brak drobnych śrub, gdyż fabryki śrub, któ­
re wykonują zamówienia na tony, wolą ro­
bić śruby kilogramowe.

Na skutek braku pluszu nie możemy także 
remontować wagonów miękkich' (pierwszej 
i drugiej klasy). Jest to tym dziwniejsze, że 
przecież na wolnym rynku pluszu nie brak.

Wydaje nam się. że w tym wypadku winę 
ponosi Ministerstwo Komunikacji, które nie­
zbyt energicznie stara się o przydziały po­
trzebnych nam materiałów’.

Śmiertelne praktyki znachorki
Wałbrzych. — Przed Sądem w Wałbrzy­

chu staną wkrótce Natalia Owczarek i Wan­
da Szczerbak, z których pierwsza ma na su­
mieniu dwa życia ludzkie. Proces i wyrok 
w tej sprawie będzib niewątpliwie jeszcze 
jednym ostrzeżeniem dla tych kobiet* które 
szukają porad u znachorek i pokątnych „le­
karek”.

Młoda dziewczyna z Białego Kamienia. 
Katarzyna S.. zwróciła się do znachorki 
Wandy Szczerbak z Białego Kamienia, któ­
ra za 500 zł. zrobiła jej zastrzyk .zresztą bez 
rezultatu. Wobec tego udała się do Natalii 
Owczarek, która również dokonała zabiegu, 
powodując jednak zakażenie krwi, wskutek 
czego dziewczyna zmarła w dw’a tygodnie 
później. Ponieważ Owczarek jest już oskar­
żona o spowodowanie śmierci innej oosby, 
Ireny B., przeto prokurator wnosi oskarże­
nie, uw-ażając ją za przestępczynię zawodo­
wą.

Obcas prz) czyną wypadku
Wałbrzych. — Niesłychanie przykry wy­

padek zdarzył się onegdaj w Wałbrzychu 
przy ul. Armii Czerwonej między nr. 78 a 
72. Siedemnastoletnia Janina Drutowska, za­
mieszkała przy ul. Śniadeckiego nr. 6, wy­
skakując z tramwaju, uwięziła obcas 
w’ szczelinie bruku i upadła prosto pod tram 
waj, tak nieszczęśliwie, że koła ucięły jej 
rękę. Nieszczęśliwy przewieziono do leczni-

| cy Spółki Epackiej.

lej, że Stwosz pochodzić musiał gdzieś z oko­
lic Opola, gdzie w’ owym czasie, a i dzisiaj 
jeszcze, spotykamy bardzo liczne nazwiska 
Stossów. Stoszów*, Stosowiczów.

Idzikowski -w swojej monografii miasta O- 
pola przytacza nazwiska’mieszkańców Opola 
i okolicy w 16 wieku, wśród których znaj­
dujemy tylko 47 nazwisk o brzmieniu nie­
mieckim. Wszystkie inne są nazwiskami pol­
skimi. a w’śród nich figurują także i nazwiska 
Stw'oszow.

Jest rzeczą prawdopodobną, o czym mó­
wią nam różni pisarze, że w wielu kościołach 
śląskich znajdowały się jeszcze do ostatniej 
wojny rzeźby świętych, mające wiele cech 
podobieństwa do sztuki rzeźbiarskiej Wita 
Stwosza i jego arcydzieła — ołtarza w ko­
ściele NMP. w’ Krakowie. Wśród innych 
rzeźby takie znajdowały się w kościele w 
Świdnicy na Sąsku i w Koźminie w Wielko- 
polsce.

Znów są te oczy! Ze skupieniem wpa 
trują się w niego, wdzierają się w my­
śli. Oczy wychodzą z jakiejś twarzy.

— Skąd ja znam tę twarz?! — myśli 
Tadeusz, ale nie może sobie nic przjT- 
pomnieć. .

Potem ogarnia go ciemność. ’
— Zasnąłem — myśli Tadeusz, mru­

żąc oczy pod wpływem silnego światła 
pfynącego z lampy umieszczonej w 
suficie.

Przebudził się i poczuł szalony głód. 
Patrzy na stół. Taca pełna przysma­
ków stoi i czeka na niego. Szybko pod­
niósł się i zabrał do jedzenia. Zjadł 
wszystko, co stało przed nim na stole.

Jest syty. Tak mu jakoś dziwnie 
dobrze, zapomina nawet o tjm, gdzie 
się znajduje.

Coś stuknęło. Łyżeczka, którą jadł 
kompot, leży na podłodze.

— Upuściłem łyżeczkę — konstatu­
je.

Chce ją podnieść i nie może wykonać 
ruchu. Potem wyda je mu się, źe schy­
lił się i podniósł. A jednak widzi łyżecz­
kę leżącą na podłodze tuż u swych stóp.

Myśli jak błyskawice przebiegają 
przez jego mózg* To znów ten bezwład-

odległości 34 km. od Lyonu leży miej­
scowość St. Pierre la Palud. Jest tam ko­
palnia pirytu, z którego wyrabia się wiele 
produktów chemicznych. Ruda zawiera także 
pewne ilości srebra, miedzi 1 cyny. Kopalnia 
ta istnieje od dwustu lat przeszło, przecho­
dząc wiele taz rozwoju. Początkowo w ydoby­
wano piryt, z czasem przyszły ulepszenia I 
dziś stopniowo wprowadza się zupełną me­
chanizację. Mimo to jednak główną pracę 
spełniają ręce ludzkie.

Bardzo ciężkie warunki pracy
Praca w' kopalni pirytu jest bardzo ciężka, 

bez porównania cięższa niżeli np. w kopal­
niach węgla czy rudy żelaznej. Sani piryt 
jest bardzo ciężki i tw ardy. Strzela go się dy­
namitem, ale większe bryły musi górnik roz­
bijać młotem i ostre kawały kaleczące ręce 
ładować na wózki. Pył pirytowy jest bardzo 
szkodliwy dla płuc i wdychający’ go górnik 
po pani latach pracy zapada na pylicę. Z te­
go powodu procent zachorzeń na pylicę w ko­
palniach pirytu jest bardzo duży. Śa przepisy, 
aby górnicy wiercili otwory do zakładania 
dynamitu nie na sucho, ale z wodą. Nic za­
wsze jednak jest to stosowane, bo ludzie 
chcąc więcej zarobić, często omijają przepisy, 
co potem mści się na ich zdrowiu i zagraża 
życiu.

Zarobki w kopalniach pirytu są przeciętnie 
takie samo jak w kopalniach rudy żelaznej i 
wynoszą obecnie od 10 tysięcy dla pracują­
cych na .wierzchu, do 20 tysięcy dla pracu­
jących pod ziemią. Są jednak wypadki, ale 
bardzo nieliczne, że gómik polski zarobi do 
40 tysięcy fr. miesięcznie.

Skupisko stu rodzin polskich
Polska kolonia w St. Pierre la Palud jest 

odosobniona. W promieniu jakichś 20-tu km., 
nie ma tu żadnych skupisk polskich. W swo­
im odosobnieniu dają sobie jednak radę. 
Pnyyiykli i potrafili dostosować się do wa<- 
runków. Obecnie dyrekcja kopalni jest dla 
Polaków' dobrze usposobiona i ceni ich za 
pracę, którą w’ykonywują bez porównania le­
piej jak ludzie Innych narodowości. Rodziny 
polskie, których tu jest ponad sto, zamiesz­
kują zwartą masą pobudowaną tuż przy ko­
palni kolonię. Warunki mieszkaniowe są nie­
szczególne. Dopiero teraz dyrekcja zarządziła 
przebudowę niewygodnych domów i zapro­
wadzenie kanalizacji.

Zdawało by się, że w tak odosobnionej ko­
lonii polskiej, jaką jest kolonia w St. Pierre 
la Palud życie społeczne powinno być łtardzo 
ożywione. Niestety tak nie jest. * Podobno 
przed wojną było lepiej. Istniało dobrze pro­
sperujące Tow. Kulturalno-Oświatowe, Tow. 
kośćielne i Rada Rodzicielska. By la też szko­
ła i biblioteka.

Życie spolecz.no kwitło 
w czasie okupacji 

czasie wojny, co należy specjalnie pod­
kreślić, kiedy to prawie wszędzie życie spo­
łeczne zamarło pod ciężkim butem okupan­
ta, (u było przeciwnie, wzmogło sie bardzo. 
Polacy organizowali uroczystości, obchodzili ,

Student opiekuje się dzieekiem, gdy rodzice przebywają w kinie

To samo działo się z nim po pierwszym 
najedzeniu się w towarzystwie SSma- 
na. Nagle wszystko staje się jasne:

— Goś musi być dodawane do je­
dzenia! Trują mnie, albo... — myśl u- 
rywa się. Trzeba przemóc się za wszel­
ką cenę!

Przez długą chw ilę walczy z bezivla- 
dem. Podniósł się! Oczy! Są te prze­
klęte oczy! Iskrzą się w nich złe ogni­
ki.

— Precz! — krzyczy Tadeusz. Chwy 
ta talerz po zupie i rzuca go w zniena­
widzone oczy.

W ostatnich chwilach świadomości 
usłyszał, że coś zwaliło się ciężko na 
podłogę, a potem przyszły ciemność i 
zapomnienie.

W ciemności zarysował się obraz...
Czy to jest Halina?! Rysy twarzy 

te same i oczy Haliny. To ona! Ile tro­
ski wyraża jej wzrok! Siedzi obok Ta­
deusza z notesem i ołówkiem w ręku. 
Ubrana jest w biały lekarski kitel. 
Siedzi obok niego i co chwila dotyka 
jego ręki.

— Aha, bada mój puls — domyśla 
się Tadeusz.

Coś zaczjma mu się plątać po głow ie, 
w końcu kojarzą się myśli. Powstanie 
w' Warszawie. Bral udział w walkach. 
Na pewno został ranny i teraz znajdu­
je się w szpitalu, a Halina, jako le­
karka, musi go pielęgnować. Oczywiś­
cie to jest szpitalny pokój.

— Zaraz, zaraz — szepce Tadeusz 
— jednak później już coś było. Byliś­
my na „Zieleniaku”, a potem...

' (Ciąg dalszy nastąpi) 

święta narodowe, gwiazdki, stosowali samo­
pomoc na szeroką skalę. Była szkoła polska i 
przedszkole dla małych dzieci. Przedszkole 
np. prowadziła zupełnie otwarcie żona gór­
nika p. Balcerzakowa, powszechnie tu łubia­
na i ceniona. Aż dziw ogarnia człowieka, gdy 
się słucha o tych czasach z okresu wojny; 
dziw, że tutejsi Polacy tak potrafili pracować 
społecznie, nic zapominając zwłaszcza o mło­
dzieży. A przecież i tu Niemcy nic byli ba­
rankami. Były aresztowania i zsyłki, by­
ły ofiary ich brutalności. Dwóch Polaków, 
ojca 1 S)na (Wróblewskich) zamordowano w 
obozie, żadna jednak przemoc nie zdołała 
złamać ducha dzielnych rodaków w St. Pierre 
la Palud.
Szkodliwe skutki propagandy

Dziś niestety życie społeczne zamiera i nio 
wielu się nim interesuje. Młodzież chodzi lu­
zem i nikt o nią nie dba. Szkoła szwankuje, 
bo przez ostatnie dwa lata zmieniło się coś z 
pięciu nauczycieli. Dopiero ostatnio przybyła 
na kolonię nauczycielka i ludność polska cie­
szy się, że teraz dziatwa będzie mogła ko­
rzystać z nauki języka ojczystego.

Ten smutny stan rzeczy, zaniku życia 
społecznego w kolonii polskiej St. Pierre la 
Palud, należy przypisać ludziom, którzy o- 
garnięci nowymi prądami powojennej rze­
czywistości polskiej, zbyt gwałtownie wzięli 
się do przenicowania Emigracji. Poczęto 
tworzyć nowe organizacje, zwalcząjąc za­
ciekle wszystko, co było dawniej uważane za 
dobre. Wiece, zebrania propagandowe wy­
rastały jak grzyby po deszczu. Nigdy jesz­
cze tutejsi Polacy nie przeżyli tylu zebrań, 
nie słyszeli tylu różnorodnych mówców i nie 
wydali tylu okrzyków, co w ostatnich cza­
sach powojennych. Wszystko to działo się na 
konto nowej orientacji, jaka opanowała Pol­
skę i stamtąd przeniosła się na Wycbodztw y. 
Ta nowa orientacja podzieliła też, jak zre­
sztą wszędzie, Polonię na dwa obozy, wnio­
sła nieufność i jest przyczyną, niezgody. Ci­
sta tecznie skończyło się prawie na niczym. 
Entuzjazm osłabł, propaganda po wyczer­
paniu frazesów i obiecanek zamilkła, a z te­
go wszystkiego iwzostala tylko apatia i nie­
ufność.
Czy nastąpi zmiana na lepsze ?

Większość ludności polskiej odsunęła się 
od nowotworów, bo rzeczywistość okazała 
"się inną niżeli głosiła ją propaganda. Emi­
granci nie wrócili jednak do dawnego zgod­
nego życia. Organizacje wprawdzie są i te­
raz te same, co były przed wojną, ale nie pro 
wadzą już tej pracy co dawniej, a już naj­
gorzej wyszła na tym młodzież, bo teraz nikt 
się nią nic opiekuje i chodzi luzem, nigdzie 
nie należąc. Może jednak, gdy wszystko w ró­
ci do równowagi j tu stosunki dobrze się u- 
lożą.

Nadzieję na poprawę stosunków ma wię­
kszość tutejszej Polonii. Starzy tutejsi pra­
cownicy społeczni jak np. p. Kłyś, p. Ko- 
ciubowa albo p. Balcarkowie są jaknajlepszej 
myśli i wierzą, że miejscowa Polonia otrząś- 
nie są z apatii j życie społeczne znów za­
kwitnie. w.

Uniwersytet katolicki w 
Paryżu wprowadził in­
teresującą nowość: do­
zorowanie dzieci w go­

dzinach wieczornych 
przez studentów. Stu­
dentki lub studenci go­
towi są pilnować dzieci 

, od godż. 19 do 24. Rodzi­
ce.. którzy pragm> spę­
dzić W*lrr*z/łi* 
mtoi mogą być" spokoj­
ni o dzieci. Powiadamia­
jąc Instytut katolicki 

telefonicznie (Littre 
86-37) trzy dni przed 
wieczorem wyznaczonym 
na przykład na pójście 
do kina, mogą być pew­
ni, że zastępczyni lub 
zastępca stawią się na 
czas. Opłata zk godzin­
ną opiekę w ciągu ty­
godnia wynosi 30 fr., w 
sobotę i niedzielę 40 fr.

(Foto: France-Clichćs)

Henryk S. Monchw-ourt (Nord). — KobaJl 
jest to metal o barwie stalowej lub czerwo­
nej. — Warunków pracy w tamtych okoli­
cach nie znamy. Na wyjazd do Maroka po­
trzebny będzie Panu paszport. Obowiązuje 
to również obywateli francuskich. Maroko 
jest bowiem protektoratem a nie kolonią.

(132)
U. 100. — Gdy tylko nową taryfę płac 

pracowników technicznych uzyskamy, nie o- 
mleszkamy jej umieścić. Wszystkim cudzo­
ziemcom zamieszkałym we Francji, wolno 
nabywać nieruchomości. Transakcję łiależy 
załatwić drogą notarialną. (133).

Stefan K. Thionville (.Moselle). — Cudzo­
ziemcy korzystają z „Salaire Unique’’ na rów­
ni z krajowcami. Adres P.C.K. w Brukseli 
jest następujący: Croix Rouge Polonaise, 174, 
uv. Brugmann, Bruxelles (Belgique). (134)

Stały Czytelnik z Llbercourt. —: Wymiana 
funtów angielskich nastąpi według nowego 
kursu. (135)

Ig. G. St. Sornin (Ute Vienne). — Na wy­
jazd do Polski na urlop konieczny Jest pasz­
port. Jeśli Pan dotąd się nie rejestrował w 
konsulacie R. P., należy tej formalności do­
pełnić, w przeciwnym razie władze polskie 
nie wystawią Panu tego dokumentu. (136)

Franciszek B. z Selne-et-Mitrne. — Adresy 
Biur podróży organizujących wypazdy na 
urlop do Polski, znajdzie Pan w dzaele ogło­
szeń naszego wydawmictwa. Biura te Panu 
załatwią wszelkie kwestie paszportowe i wiz. 
Wysokość kursu dolara w Polsce nie jest nam 
znana. eJst płynna. Za 100 fr. płaci się o- 
becnie 186 złotych. (137).

Wiersze Czytelników
Pieśń ojczysta

Fit-hń ojczysta brzmi »około;
Ficśó — co sieje w kręgu crar.
Odzie pieśń, tam jest wesoło, 
Bo pieśń jest boski dar.

Pieśń ojczysta dziecko tali 
Kiedy kładzie sie do snu 
Pieśń ojczysta jak u matuli 
l uas także koi tu.

Pieśń ojczysta jest na<lzteja
<’o oaro każę przetrwać cza#.
7. pieśnią, słona z Polski w leja, 
(. których tu żyjemy wraz.

Pieśń ojczysta kraj opicna: 
Jego boryw łzid, łan.
O wsiach, miastach polskich śpiewa.
I uwielbia wszelki eian.

Pieśń ojczysta, to modlitwa •
Która śpiewa polski lud, 
By niezgod ostała bitwa, 
Prosząc, aby stal się cud.

Aby wreszcie Bóg łaskawy 
Wolnością obdarzył kraj 
Dał nam dojrzeć własnej spraw j, 
Kam na ziemię zesłał raj.

Niech więc brzmi po domach wszystkich
Tutaj u nas, oczywista
W domu, w szkole i u bliskich 
Nasza polska pieśń ojczysta.

Jen Cieślak
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X'W It alny Zjazd Zw. Bractw Kurkowych
Zagadnienie rozbudowy Związku tematem obrad

Do rzędu najstarszych organizacyj sporto­
wych na Wychodztwie należy Związek 
Bractw Kurkowych. Pielęgnuje strzelectwo 
i w organizacji swojej skupia starszyznę i 
młodzież. Zreorganizowany po wojnie, zdołał 
powołać do życia 10 Kół, które głównie gru­
pują się w Okręgu Billy Montigny (Dourges, 
Rouvroy Noumea, Mćricourt, Montigny en 
Gohelle, Sallaumines, Billy Montigny) i 
Bruay (Noeux, Divion, Maries, Auchel i 
Bruay).

Organizacja stale się rozrasta. Przyszłość 
jej jest zapewniona licznym wstępowaniem 
młodzieży. Dowodem jej obecności był nie­
dzielny Walny Zjazd, XV. z rzędu, który od­
był się pod przewodnictwem prezesa Związ­
ku. zasłużonego działacza społecznego p. 
Fiszo. Przy stole prezydialnym zasiedli prócz 
tego, sekr. gen. p. Nowak Witold, skarbnik 
Gosz Jan oraz kapitan Sobczak Stanisław. 
Byli również obecni król związkowy p. Iwiń­
ski St. i członek hon. p. Lis.

Z gości przybyli: p. Meller z Związku In­
walidów Woj. R.P., p. Pietrusiak z Zw. Kup­
ców, p. Ostojak z Zw. Sokołów, pp. Konieczko 
i Bednarczyk z Związku Podof. Rez. i Koła 
Zw. Greń. I. D.P.

Po powitaniu gości, przemówieniach i zło­
żeniu życzeń, przystąpiono do sprawozdań.

Pierwsze było sprawozdanie p. Fiszo. Nas­
tępne zdawali pp. sekr. Witold Nowak i 
skarbnik Gosz. Sprawę sztandaru i związa­
nej z poświęceniem jego uroczystości, omó­
wił p. Cieślak Józef. Sprawozdania przyjęto, 
poczym po wyborze przewodniczącego komi­
sji wyborczej, p. Cieślaka Józefa, udzielono 
zarządowi absolutorium i przystąpiono do 
wyboru nowego.

Wybrano następujący Zarząd: Prezes: Cie­
ślak Józef, 6, rue Marcel, Maries les Mines, 
wice-prezcs: tiitner; sekretarz: Nowak Wi­
told, 22, rue Voltaire, Billy Montigny; zast.: 
Jędrzejczak; skarbnik: Gosz Jan, 19, rue de

v mtstrzosUro piłkarskie I* ran cji

Keims i Marsylia prowadzą w 1-szej Lidze
Meca w II. Lidze gromi Lcns

W mistrzostwach francuskich oczy wszy­
stkich sportowców były zwrócone na spotka­
nia Stade Franęais — Lille oraz Reims — 
Racing Paris. Od wyniku tych spotkań zale­
żał układ czoła tabeli. Oba niespodziewanie 
zakończyły się wynikami remisowymi, na 
których skorzystała jedenastka Marsylii. 
Zwyciężając Red Star przy równoczesnym 
remisie Reims, zrównała się z nią w ilości 
posiadanych punktów. Obie drużyny prowa­
dzą obecnie w tabeli.

W II. Lidze czołowa drużyna grupy rozgro­
miła jedenastkę Lens. Klasyfikacja uległa 
drobnej zmianie. Reprezentanci Artois mu- 
sieli ustąpić 2. miejsce drużynom Kolmaru 
i Hawru.

Poszczególne wyniki w obu Ligach były 
następujące:

I. LIGA
C.O.R.T. — Sete 2—4
Stade Franęais — Lille O.S.C. 1—1 
F.C. Nancy — R.C. Strasbourg 3—0 
Ol. Marseille — Red Star 3—0
Stade Reims — R.C. Paris 2—2 
F.C. Metz — Ol. Alćs 4—4
F r* Sochaux — Stade Rennes 2—0 
to.u. i — A.u. v -
F.C. Toulouse — St. Etienne 0-2

Tabela
gier pkt.

Stade Reims 22 32
Ol. Marseille 22 32
LiHe O. S. C. 22 31
R. c. Paris 22 27
A. S. St. Etienne 22 27
C. O. R. T. 22 26
Stade Franęais 22 25
R. C. Strasbourg 22 24
F. C. Sochaux 22 23
F. C. Nancy 22 19
Stade Rennes 21 19
S. O. Montpellier 22 18
F. C. Metz 21 18
F. C. Toulouse 22 18
A. S. Cannes 20 16
Ol. Alćs 22 15
F. C. Sete 22 12
Red Star 22 10

n. LIGA
O.C.G. Nice — R.C. Lens

et. br. 
46—16 
49—28 
54—32 
61—43 
45—39 
40—37 
42—39 
4u ■ ■■ o9 
56—36 
36—43 
29—40 
38—46 
46—52 
33—42 
24—39 
33—52 
37—64 
*19—46

5—0
S.A. Douai — A.S. Beziers
Amiens A.C. — Ol. Nimes 3—0
A.S. Avignon — Valenciennes 1—0 
U.S. Le Mans — F.C. Nantes 0—2 , 
Lyon O.U. — Besanęon 3—0
Bordeaux — Angoulóme 4—0
Le Havre — F.C. Rouen 1—1
S.R. Colmar — C.A. Paris 1—0
S.A. Angers — A.S. Troyes 2—2

Nowiny sokole z Francji
W niedzielę dnia 25 stycznia odbyto się pierw­

sze zebranie francuskiego Związku Gimnastyczne­
go na Okręg I‘as de Calais z udziałem przedstawi­
cieli Związku Sokolstwa Polskiego.

Prezes De Chaumońt powitał reprezentantów 
Związku Sokołów i uwypuklił ważność współpracy 
w wychowaniu fizycznym dla dobra obu naro­
dów. .

Poraź pierwszy po wojnie odbędzie się wielkie 
święto gimnastyczne z udziałem sokolstwa polskie­
go na terenie Pas de Calais. Program techniczny 
opracuje Naczelnictwo Francuskie.

Komunikat Przewodnictwa Okręgu I-go 
Związku Sokołów Polskich

Zebrane dobrowolne składki na sztandar Związ­
kowy, winny być wysłane do końca lutego br. i na 
tece skarbnika Okręgowego druha Maćkowiaka. 
Uprasza się o nadesłanie kwestionariuszy na ręce 
Prezesa lub sekretarza Okręgu, ewentualnie na rę­
ce Naczelnika Okręgu. Kwestionariusze należy wy­
pełniać w myśl podanego komunikatu Przewodnic­
twa Zw. _ .

Zebranie Przewodnictwa Okręgu I. odbędzie Się 
w niedzielę dnia 29 lutego o godz. 10 w sali p. 
Błażejewskiego w Hersin-Coupigny. Zebranie Ra­
dy Okręgu odbędzie się w niedzielę dnia 21 mar­
ca br. w Barze polskim o godz. 10.

Komunikat Naczelnictwa Okręgu I.
ćwiczenia naczelników, podnaczelników oraz 

naczelniczek odbędą się w niedzielę dnia —. lu­
tego o godz. 10-tej do południa w salt gimnasty­
cznej Sokoła w Haillicourt przy szybie II. Na 
ćwiczenia przybędzie naczelniczka Związku druhna 
Golec. Po ćwiczeniach odbędzie się zebranie Na­
czelnictwa Okręgu. .

Przewodnictwo i Naczelnictwo Okręgn I.

Okręg H-gi Związku Sokołów Polskich 
we Francji

Nadzwyczajna lehrja ćwiczeń dla wszystkich od­
działów celem przećwiczenia ćwiczeń1 obowiązko­
wych przeznaczonych na XX-ty, Zlot Okręgu Ii-go 
odbędzie się w niedzielę dnia 15 lutego br. w 
Dechy, na sali Sokoła „Migdał”, rano o godz. 10. 
Obowiązkowo przybędą: naczelnik, jego zastępca, 
kierownicy Oddziałów reńskich i młodzieży.

Po lekcji odbędzie się posiedzenie naczelników. 
Na porządku dziennym omawiane zostaną ważne 
sprany tyczące się naczelnictwa okręgowego oraz 
obór nowego grona technicznego.

Prezesom gniazda daje się juz dziś do wiado­
mości. iż Wełny Zlazd Rady Okręgu H-go, odbę­
dzie się w niedzielę dnia 14-go marca br. Gniaz­
da winnv przed Zjazdem ppdnć datę swych rocz­
nie Dotychczas zostały zgłoszone następujące 
rocznice: Montigny en Ostrercnł dnia 11-go kwiet­

Mantes, Montigny en Gohelle; zast.: Zarzy­
cki; kapitan: Krawczyk Jan, 59, rue Satur- 
ne, Divion; zast: Jankowski; Komisja rewi­
zyjna: Kubacki (Dourges) i Wybierała 
(Bruay); chorąży: Kamiński, Billy Monti­
gny; asystenci: Jurdeczka i Stawski.

Po wyborze nowego zarządu i objęciu 
przez niego urzędowania, zebrani mianowali 
jednogłośnie przez aklamację, b. prezesa p. 
Piszo prezesem honorowym Związku.

Omówiono następnie sprawy związane z 
uroczystością poświęcenia sztandaru oraz 
postanowiono podnieść składkę od członka do 
Związku na 40 fr. rocznie.
POŚWIĘCENIE SZTANDARU
25 KWIETNIA W’ MARLES-les-MINES

W naszym sprawozdaniu wspomnieliśmy, 
że Związek Bractw Kurkowych postanowił 
zakupić sobie sztandar. Uroczystość poświę­
cenia odbędzie się 25. kwietnia w Maries les 
Mines. Wszystkie Bractwa biorą obowiązko­
wo udział.

Szczegółowy program obchodu będzie po­
dany. Opracuje go specjalna Komisja wyło­
niona dla spraw’ uroczystości.

NOWAK WITOLD KRÓLEM BRACTW
Na Walnym Zjeździe odbyło się również 

zatwierdzenia Króla Bractw Kurkowych. Zos­
tał nim p. Nowak Witold.

Marszałkowie zostaną wyłonieni w strze­
laniu konkursowym z 5 członków7, którzy po 
królu osiągnęli najwięcej punktów, a miano­
wicie z pp.: Lewandowskiego, Jędrowiaka, 
Cieślaka, Sawickiego 1 Woźniaka.
STAN KASY ZWIĄZKU

W roku sprawozdawczym wpłynęło do 
kasy 17.526 fr., rozchód wynosił 15.332 fr. 
Pozostaje na b. rok 2.194 fr. (J. D.)

Tabela
gier pkt. st. br.

O. G. C. Nice 20 33 54—17
S. K. Colmar 21 28 44—23
Havre A. C. 21 28 31 —25
R. C. Lens 21 27 48—27
F. C. Rouen 21 26 31—20
Lyon O. U. 21 25 40—33
F. C. Nantes 21 24 45—39
U. S. Valenciennes 20 23 47—32
Bordeaux 21 23 49—34
Besanęon 21 23 42—34
Amiens A. C. 21 23 33—30
S. A. Angers 21 21 39—42
S. A. Douai 20 17 34—43
U. 8. Troyes 21 16 29—56
Avignon 21 16 2 0—46
Ol. Nimes 20 15 23—41
S. C. Angoulćme 21 14 28—51
F. C. Bćziers 21 13 32—47
C. A. Paris 21 11 32—47
U. S. Le Mans 21 10 21—41

Dziś Walczak spotyka się 
z (Je rd an cm

Przvoomi.’ amy, że dziś (poniedziałek) w ie­
czorem, bokser erni^rr^yjny JANEK WAL­
CZAK, spotka się w paryskim Palais des 
Sports, z mistrzem Francji 1 Europy, Marce­
lim Cerdanem.

LEKKOATLETYKA* *

Pujazon zwycięża w Paryżu
W Paryżu odbył się bieg naprzełaj. Liczba 

zawodników na starcie bardzo liczna. Zwy­
ciężył Pujazon.

Komunikat Sekretariatu
Kluby P.Z.r.N. nie posiadające własnego boiska, 

są proszone o podanie w najkrótszym czasie, spi­
su zarządu wraz z adresem i miejscem pracy. Do­
łączyć należy listę członków klubu 1 podać ich 
zawód. Dane należy nadesłać do sekretariatu.

Za Sekretariat, FURMANI AK Fr.

O mistrzostwo P.X.P.N.-u,

Wicher zwycięża
Rozgrywki w P.Z.P.N-le ograniczyły się 

do czterech spotkań: dwóch z cyklu gier o 
Puchar Ambasady R.P. voraz dwóch mis­
trzowskich.

Jeśli chodzi o rozgrywki pucharowe, były 
to mecze powtórne, Wicher Houdain, czoło­
wa drużyna Ligi, z trudem uporała się z 
Wartą Noyelles, Rapid Lens niespodziewanie 
przegrał na własnym boisku z Olimpią Avion.

Sensacją dnia była jednak przegrana

nie oraz Dourges (25-lecie), dnia 13 czerwca. W 
miesiącach lipcn i sierpnia, odbywają się Zloty 
sokole, więc nie urządzać innych imprez.

Przewodnictwo i Naczelnictwo Okr. IT-go

Komunikat Okręgu VI-go
Zw. Sokołów Polskich (Valenciennes)

Przewodnictwo Okręgu VI-go podaje do wia­
domości wszystkim zarządom Gniazd Okr. VI iż 
roczny walny Zjazd Rady Okręgu VI odbędzie się 
w niedzielę 15 lutego 1948 o godz. 10.30 w lokalu 
drh. Mąki Syl. w Bruay-Thiers. (Lokal ogrzany).

Obowiązkowa obecność: prezesa, sekretarza, 
skarbnika i naczelnika (Inb ich zastępców.) O- 
becny będzie delegat ze Związku Sok. Polskich.

Rewizorzy kasy stawią się na godzinę. 9-tą rano.
Przewodnictwo Okr. VI-go podaje do wiadomości 

iż Żlot Sokoli Okręgu VI-go odbędzie się 11-go 
lipca br. *

Prezes Okr. VI-go Sok. Pol. we Francji 
Mąka Franciszek

Z życia Sokołów w Belgii
Sokół w Eelgil godnie reprezentuje godło polskie 

gdzie tylko się da. Posiada dobrych lekkoatletów, 
i przyrządowców. Współpracuje z nafodem Bel­
gijskim. Jeszcze nie wszystkie gniazda zostały po­
wołane do życia. Ostatni apel Przewodnictwa O- 
kręgu dotyczy okoUcy Mons oraz Liege. Przy do­
brej chęci naszych rodaków z Belgii, winny wszy­
stkie gniazda powstać do życia. Organizacja sokola 
jako jedjma polska organizacja w?rchowania fi­
zycznego, winna nabrać takiego rozmachu we 
wszystkich koloniach polskich na jaką zasługuje 
80-1 ecie jego Istnienia.

Część wytężonej pracy dla Przewodnictwa w 
Belgii I Holandii.

Sokół na terenie okupacji Amerykańskiej 
w Niemczech

Na terenie okupacji Amerykańskiej w Niem­
czech powstało kilka gniazd sokolich, dzięki 
naszym druhom z sokoła Amerykańskiego, którzy 
od roku prowadzą aktywną działalność na tere­
nie Bawarii i Badenii. Gniazda powstały w Ga­
blingen, Muhldorf, Monachium oraz Sandhofen w 
Badenii, równocześnie powstał Związek Tow. Ghn- 
nastyczno-sportowy z siedzibą w Monachium.

Przewodnictwo Związku Tow. Gimnastycznych 
Sokół mieści się: Blutenburg-Str. 2. Munchen. 53-0 
(PBI) „Sandhof”.

Nowiny sokole z Ameryki
W bleżącjnn roku Sokolstwo Polskie w Amery­

ce urządzi pierwszy powojenny Zlot. Mamy na­
dzieję. że delegacja z Francji będzie mogła na to 
wielkie święto podążjć. Związek Amerykański yo- 
<ada przeszło tysiąc gniazd.

Przy dźwiękach hymnu szwaj­
carskiego nastąpiło zamknięcie 

V. Zimowych Igrzysk 
Olimpijskich

ST. MORITZ. — Niedziela w Zimowych I- 
grzyskach Olimpijskich była już formalno­
ścią. Rozgrywki o tytuły mistrzowskie zos­
tały zakończone właściwie w sobotę. Pozos­
tałe do rozegrania mecze hokejowe, nie mia­
ły większego znaczenia.

Sztandar polski wkracza na stadion.
Po południu przy pięknej pogodzie, zebrały 

się wokoło stadionu reprezentacyjnego liczna 
rzesza widzów i wszystkie reprezentacje na­
rodowe.

Odbyła się defilada sztandarów państw, 
które wzięły udział w7 Igrzyskach, poczym 
przewodniczący Komitetu Olimpijskiego, p. 
Edstroem, zamknął Igrzyska. Zebrana pu­
bliczność zaintonowała hymn szwajcarski.

Impreza zakończyła się wielkim sukcesem. 
W ciągu dziesięciu dni swego trwania, en­
tuzjazmowała i trzymała w napięciu widzów' 
i zawodników.

Z konkurencji zwycięsko wyszła Szwe­
cja. Drugie miejsce zajęła Szwajcaria.

Jeśli chodzi o drużynę polską, nie odegrała 
ona większej roli. Przyczyny braku fonny 
już wyłoniliśmy. Były one natury dwojakiej: 
Spowodowane wielką daniną krwi jaką Na­
ród polski złożył w ciągu wojny oraz nie­
możnością przy gotowania się do spotkań.

Dobrze wypadła natomiast francuska dru­
żyna narciarska. Przez Oreiiler zdobyła dwa 
złote medale i tytuły mistrzów olimpijskich.

W klasyfikacji sytuacja jest nast.: l)Szwe 
cja, 74 pkt.; 2) Szwajcaria 68 pkt.; 3) Nor­
wegia 53 pkt.; 4) Stany Zjednoczone 53 1/4 
pkt.: 5) Austria, 6) Finlandia, 7) Francja, 
8) Włochy, 9) Kanada, 10) Anglia, 11) Bel­
gia, 12) Węgry. 13) Czechosłowacja, 14) 
Holandia, 15) Polska 2 pkt.

Następne Igrzyska Zimowe odbędą się za 
cztery lata w Norwegii.

Wyniki z soboty
Pokaz artystyczny jazdy na ły żwach (pa­

rami). — Michalina Lannoy — Piotr Ban­
gui et (Belgia): 2) A. Kekesy i E. Kraly 
(Węgry); 3) Morrow — Firstelmeyer (Ka­
nada).

Hokej na lodzie. — Kanada — Austria 
12—0; Szwecja — Włochy 23—0; Stany Zje­
dnoczone — Anglia 4—3; Czechosłowacja — 
Szwajcaria 7—1.

Bebslelgh (czwórki). — 1) Stany Zjedno­
czone, 2) Belgia, 3) Stany Zjedn. II., 4) 
Szwajcaria, 5) Norwegia. #

Skoki (specjalne). — 1) Hugstedt (Nor­
wegia), 2) Absjome Rud (Norwegia), 3) 
Schjederupt (Norwegia).

Wyniki niedzielne
HOKEJ

Szwecja — Polska 13—2
Czechosłowacja — St. Zjedn. 4—3
Anglia — Włochy 14—7
Kanada — Szwajcaria 3—0

W hokeju pierwsze miejsce zajęła Kanada, 
2) Czechosłowacja, 3) Szwajcaria, 4) Szwe­
cja, 5) Anglia, 6) Polska, 7) Austria, S) 
Włochy.

Wartę Noyelles
Gwiazdy7 Lens i to na własnym boisku. Dru­
żyna w ciągu całego meczu przeważała i tyl­
ko pech czy niedyspozycja strzałowa jej na­
pastników, nie pozwoliły na wygranie spot­
kania.

Wyniki gier i przebieg ich były następują­
ce:

O PUCHAR AMBASADY R. P.
Wither Hondain — Warta Noyelles 2—1 
Rapid Lene — Olimpia Avion 0—3

O MISTRZOSTWO LIGI
Gwiazda Lens — Olimpia Dhlon 2—4

W KLASIE B.
Gwiazda Lens — Olimpia Dlvlon 2—4

GWIAZDA Lens — OLIMPIA Divion 2—4 (1—0)
Olimpia opuściła boisko zadowolona i wyniku. 

Gwiazda zagrała bardzo dobrze, i podczas całego 
meczu, miała wielką przewagę. Lecz bramkarz O- 
limpii ratował co się dało i jemu Olimpia może 
zawdzięczać osiągnięty wynik.

Do przerwy 1—0 dla Gwiazdy. Bramkę zdobył 
Wajda (w 20 min). Po przerwie obraz się nie 
zmienił. Gwiazda przeprowadzała silne ataki, ale 
bez wyniku. Kilka wypadów Olimpii i w 20 min. 
padło wyrównanie zdobyte przez Szulca. Wkrótce 
Cybulski podniósł wynik na 2—1. Minutę później 
Wajda wyrównał na 2—2. Zagranie Olimpii i już 
Cybulski strzelił dla niej trzecią bramkę. Gwiazda 
czyniła wszystko, aby wyrównać, lecz Cybulski na 
10 min. przed końcem zdobył 4-tą bramkę. W’ynik 
ten 4—2 dla Olimpii utrzymał się do końca. Sędzia 
Leśnik bardzo dobry. Najlepszy z Gwiazdy środ­
kowy pomocnik żołądek u Olimpii bramkarz oraz 
środkowy pomocnik. F. Fr.
WICHER Hondain — WARTA Noyelles 2—1 (1—0)

Wicher n siebie zakwalifikował się do dalszych 
gier o Puchar. Jednak Warta była równym prze­
ciwnikiem i wynik mógł być odwrotnym. W 15 
min. Rutkowski strzelił pierwszą bramkę dla Wi­
chru. Wynik 1—0 pozostał do przerwy. Po przer­
wie w 20 min. gry padło w.>równanie dla Warty. 
Bramkę zdobył Białas. Dopiero w 85 min. Maik 
strźelił drugą bramkę dla Wichru i dał drużynie 
zwycięstwo. Najlepsi z W-arty: Fiołka, Zaczyński, 
Prince i bramkarz. U Wichru: Szpera, Maik, źy- 
wocki i Lewandowski. Sędziował kol. Szulc, do­
brze.

RAPID Lens — OLIMPIA Avion 0—3 (0—0)
Rapid zagrał z wiatrem. W 7 min. nieb, piłkę 

uratował Najdck. Następnie z pomocą wiatru Ra­
pid przeważał, jednak pomoc i obrona Olimpii ra­
towały w beznadziejnych sytuacjach. 7 narożni­
ków dla Rapida oraz bramka strzelona w 41 min. 
nie uznana ze względu na spalonego, zakończyła 
pierwszą połowę gry.

Po przerwie Olimpia, która ma wiatr do pomo­
cy, atakuje. Ma silną przewagę. Najdek broni jak 
może, jednak piłki ze strzału Źydorczaka nie może 
zatrzymać (w 27 min.). Kilka minut później, strzał 
prawo skrz. Olimpii, wypuszcza bramkarz Rapida 
i Furaglel podnosi wynik na 2—0 dla Olimpii. W 
43 min. Nowak z Olimpii umieścił poraź trzeci 
piłkę w bramce Rapida i mecz zakończył się wy­
nikiem 3—0 dla Olimpii. Sędzia Wojciechowski, 
dobry.

Rapid Ostricourt (Liga) — Oigrdes 
(Div. d’Honneur) 1—0

Spotkanie zgromadziło wielką rzeszę widzów i 
było rozegrane fair. Wszyscy odnieśli jak naj­
lepsze wrażenie.

Komunikat W.G. i D. P.Z.P.N.-U
Gra o mistrzostwo w klasie A. w dniu 15. II. 

br. pomiędzy Rapidem Rouvroy a Olimpią Avion 
odbędzie się o godz. 14.30 na boisku w Rouvroy. 
Sędzia Wojciechowski.

Za W.G. i D. FURMANIAK Fr., sekr.

Pokaz Polskich Tańców Ludowych 
przez K, S. M. P. Haillicourt .

Wiemy już z licznych uroczystości i im­
prez, że K.S.M.P. zawsze dobrze się popisuje 
i dużo przyczynia się do zachowania naszych 
pięknych tradycyj polskich.

Ubiegłej niedzieli byliśmy ponovmie 
świadkami takiej imprezy narodowej, którą 
tym razem przedstawiło nam K.S.M.P. w 
Haillicourt, w dużej sali miejskiej „Salle des 
Fćtes” pod przewodnictwem p. Jankowskiego 
Tadeusza. Na program złożyły się polskie 
tańce ludowe, jak „Krakowiak”, „Kujawiak”, 
„Oberek”, „Taniec zbójnicki” oraz dwie in­
scenizacje: „Kaśka” i „Przygodny wieczór” 
Młodzi artyści-amatorzy w osobach: BAR- 
CZAK Gertruda, DOMINIAK Czesław, FILL

Kongres górników pens jonowanych 
przy „Force Ouvriere”

I^ens. — W sali biura urzędu wyżywienio­
wego odbył się kongres starców-górników z 
C.G.T. przy Force Ouvridre. Reprezentowa­
nych było 113 sekcyj. Polaków reprezento­
wał i bolączki polskich starców omówił, sta­
ły delegat polski przy tym Syndykacie, p. 
Ostrowski. Zebrani uchwalili domagać się po­
prawy swego bytu, przez podniesienie rent 
i przysługujących im świadczeń.

Zarząd Okręgu Courrieres 
Sekcyj Polskich C.G.T. Force Ouvriere

Prezes: Urbaniak Michał, 28. rue St. Claude; 
sekretarz: WUkowski Roman, 30, rue de Loison, 
Harnes.

HOUDAIN. — Zebranie Tow. Polek im. Król. 
Jadwigi odbędzie się w czwartek 12. lutego o go­
dzinie 16-tej w sali p. Pawłowskiego.

ARRAS. — Koło Arras Z w. żol. b. inter. J DSP. 
postanowiło przyjść z pomocą członkowi Sarnow­
skiemu Stanisławowi, który już od kilku miesięcy 
jest ciężko chory a obecnie przebywa w szpitalu 
w Lille. W tym* celu została przeprowadzona 
zbiórka między Polakami w Arras i okolicy.

Złożyli: Kożbiał Józef 25 fr.; Grzesiak Franci­
szek 25; Szyncel Paweł 50; Rybka Władysław 50; 
Slupiński Jan 20; Lipicki Jan 50; Stachu Piotr 
60; Olejnik Jan 30; Samerda Stanisław 100; Pa­
ton Stanisław 50; Szwed Jan 100; Krowa Wincenty 
50; Wiacek Karolina 100; Walkowiak Feliks 50; 
Surowiec Ludwik 50; Wiater Stanisław20; Krowa 
Andrzej 100; Błaszyk Jan 50; Sztekiel Władysław 
50; Chomont Józef 30; Emeryk Stanisław 50; Ża­
kowski Albert 30; Sokolski Michał 50; Szwed Wła­
dysław 100; Węgierek Edward 50; Giełaszyn Emi­
lian 50; śwlętoniowski Julian 30; Waśkow Antoni 
40; Hojnacki Maksymilian 30; Kostrzewa Stanis­
ław 100; Skałecki Stanisław 50; Hojczyk St. 100; 
Koprowski Mikołaj 100; Sroka Bazyli 20; Waida 
Jan 100; Zawierucha Stanisław 50; Myjak Józef 
40; Tomaszuk Stanisław 50; Halabarda Wacław 
70; Borucki Walenty 20; Kazior Andrzej 100; Kunc 
Tomasz 100; Kleszcz Bronisław 100; Mączka Ja- 
kób 100; Gil Szczepan 60; Ceglareki Józef 100; 
Morawiec Józef 100; Samolewicz Stanislaw 50; 
Tomczak Albert 20; Sornac Feliks 20; Zawada Jan 
15; Kirs Marcin 50; Andrzejewski Władysław 40; 
Drożdż Józef 60; Drożnicki Piotr 100; Kunc Lud­
wik 50; Kaczor Stanisław 100; Derin Władysław 
100; Folkao Jan 10; Szymański Józef 100; Su- 
dolski Michał 100: Szymański Stanisław 80; Zi­
moń Ignacy 100; Słomiński 25; Hawi-zyszko Piotr 
100; Pater Stanisław 20; Pluta Franciszek 50: 
Zwoliński Jan 100; Kuciba Józef 30. Razem 4.160 
franków.

Ofiarodawcom serdeczne „Bóg zapłać”.
w < ćartąd Kota.

Komunikat Syndykatu Wolnego 
Górników (C.F.T.C.) Okręgu Douai 
Zarząd Sekcyj Polskich przy C.F.T.C. (Okr.

Douai podaje do wiadomości członkom i sjmipaty- 
kom, iż w Notre Dame (w Patronatu) założono 
Biuro Porad, otwarte w każdą środę od godz. 18-ej 
do 19-ej. Członkowie sekcyj winni się tam zwra­
cać. ListOTsmie zaś na adres Mr. Gołka Ignacy, 
Cltć la Clochette, 4, rue St. Sćans, Douai Nord.

HARMONIE
Wszelkie reparacje p* cenach przystępnych 

j Wykonanie staranne — ■
UE KLYCK, 128, Grande Rue — ROUBAIX

(15 st.)

Tak długo dzban wodę nosi, 
dopóty ucho się nie urwie

Valenciennes. — W ciągu 1947 roku po­
pełniono szereg kradzieży w zakładach foto­
graficznych oraz mieszkaniach kupców. Os­
tatnie z tych włamań, w której złodziejaszek 
obłowił się obficie, zostało popełnione w dniu 
27. grudnia. Pani Zuzannie Kac, zamieszkałej 
przy rue de Lille, skradziono wówczas 
1.300.000 franków. Śledztwo policji wykaza­
ło, że kradzieży dopuścił się niejaki Jan Ka­
linowski z Valenciennes. Osobnik bez bliżej 
określonego zawodu, mimo braku pracy, pę­
dził wesołe życie a ostatnio navzet wyjechał 
nad Brzeg Lazurowy i w pięknym słońcu Po­
łudnia łagodnym klimacie śródziemnomor­
skim, bawił się.

Policja postanowiła go sprowadzić i by u- 
sunąć wszelkie podejrzenia zasadzki, wj-sła- 
no telegram do Nicei z powiadomieniem p 
zgonie jednego z członków rodziny. Jan ICa- 
linowski natychmiast wyjechął. Z Nicei do 
Paryża odbył podróż samolotem, z Paryża do 
Valenciennes pociągiem pospiesznym. Na 
dworcu w Valenciennes oczekiwali jego przy­
bycia policjanci, i gdy wysiadł z wagonu, 
został aresztowany. Jan Kalinowski, przepro­
wadzony do urzędu policji śledczej, przyznał 
się do zarzucanych mu kradzieży, po 12-tu 
godzinach przesłuchań.
niiiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiHHiiiiiiiiiiiiiniiiiiiiui

Dlaczego cierpi się 
na obstrukcję?

Kiszki pracują często leniwie, dlatego, że wą­
troba nie dostarcza im potrzebnej ilości żółci. Do­
bry środek przeczyszczający powinien więc dzia­
łać na wątrobę i na kiszki, jak to czyni VICHY- 
BOL z roślin przeczyszczających i soli Vlchy-EtaL 
Jedna pastylka VTCHYBOL co wieczór, a rano 
kiszki wypróżniają się, bez zmęczenia i kolek. 
VTCHYBOL we wszystkich aptekach. — (Visa nr. 
846 P. 2850). (35 st M.)

Wydarzenia dnia
PARYŻ. —- Artysta malarz Andrzej Utter, 

zmarł na zapalenie płuc.
PARYŻ. — Trzej falszyxti policjanci o- 

kradli jak już o tym donieśliśmy- mieszkanie 
Paryżanlna, p. Aonizerate. Bandyci „upro­
wadzili” w dodatku jego wnuka p. Nabeta. 
Ostatni odnalazł się. Sprawa jest wielce 
skomplikowana 1 p. Nabeta posądza się o 
sprowadzenie „policjantów”.

DIJON. — W wiosce Champitte obchodzo­
no diamentowe gody pożycia małżeńskiego 
jednej z par małżeńskich zamieszkałych w 
wiosce. -

LYON. — W dolnej dzielnicy portowej 
znaleziono większe ilości nadpalonych 5.000 
frankówek.

NANCY. •— Policja aresztowała za kra­
dzież bonów na benzynę, 27-letniego Ferdy­
nanda Clandela.

BETHUNE. — Trzyletni Renó Cuveller 
zabawiał się karabinem ojcowskim. Padl 
strzał 1 kula przeszyła żołądek dziecku. 
Chłopczy k zmarł.

CARVTN. — Do Carvin przybył 1 odwie­
dził kolonię marokańską poseł sułtana Sidi 
Kaddour ben Chabrit.

LuA ROCHE SUR YON. — Wieśniacy 
miejscowi sprzedawali ostatnio bydło wza- 
mlan za złoto. Mówią, że transakcje zawie­
rały się po cenach znacznie niższych niż 
przed wojną.

PI AK, GAJDA Edward, GRABOWSKA Ha­
lina, KOSZAK Bazy!, KUBALA Franc., SOB­
CZAK Helena, STUREMSKI Stefan, SZY­
MANSKI Bronisław, WALKOWIAK Helena 
i WAJDA Gertruda bardzo dobrze się popisa­
li, to też publiczność nie szczędziła im oklas­
ków.

W przerwach kolejno przemówili, składając 
życzenia, p. Wydawca Kwiatkowski, p. Beau­
vois, mer Haillicourt oraz ks. Gutowski, pa­
tron K.S.M.P. Haillicourt.

Zalecałoby się te tak piękne I dobrze wy­
konane występy pokazać również i w innych 
miejscowościach, gdzie niewątpliwie publicz­
ność przyjęłaby je z zadowoleniem.

Z dorocznej Zabawy Tanecznej 
Stow. „Les Amis de la Pologne” 

w Lille
Lille. — W ub. sobotę, dnia 7-go bm. urządziło 

Stowarzyszenie „Les Amis de la Pologne” swoją 
doroczną zabawę taneczną w salonach ,,Lille-RĆ- 
seption”. Zabawa ta. która stała pod honorowym 
przewodnictwem p. G. GUINCHARD, delegata ge­
neralnego Stowarzyszenia Przyjaciół Polski 1 
urozmaicona była występami tanecznymi panny 
Lecherównej oraz śpiewem pani Guinchard (akom­
paniowała na fortepianie panna Andnejczakówna) 
zgromadziła licznych Rodaków oraz przyjaciół 
Francuzów.

Czysty dochód z zabawy przeznaczony był na 
cele społeczne Stowarzyszenia Rezei*wlstów i By­
łych Wojskowy cli Polskich.

Czy Krystyna Czerwonka 
popełniła samobójstwo?...

Wersal. — Lekarz dr. Derobert z Wersalu 
przeprowadził autopsję zwłok Krystyny 
Czerwonkówny, która zaginęła przed kilku 
dniami a ostatnio została wydobyta bez ży­
cia Sekwany. Lekarz stwierdził, że panna C. 
była w ciąży, żadnych podejrzanych śladów 
na ciele nie posiadała. Wobec takiego wyni­
ku autopsji, wydano zezwolenie na pogrzeb.

Sprawa jednali na tym nie zakończyła się. 
Policja przesłuchuje dalsze osoby, gdyż nie­
wykluczonym jest, że panna C. zmarła w 
wyniku jakiegoś niedozwolonego zabiegu. 
Dochodzenia trwają.

Uroczystość gwiazdkowa w kolonii 
L’Argentiere la Bessee

Dnia 25-go stycznia obchodziła kolonia tutej­
sza swój tradycyjny „Opłatek” oraz „Gwiazdkę" 
dla dzieci.

Rono o godz. 10 odbyła się msza św. w kaplicy 
św. Teresy. Odprawił ją ks. Kiernicki. W czasie 
mszy św. śpiewano piękne polskie kolędy. .’

Po południu o godz. 3 zgromadzili się wszyscy 
rodacy w lokalu „Foyer Musical". Miło było po­
patrzeć na piękną choinkę i na stoły biało o- 
kryte z podarkami przeznaczonymi dla dzieci i 
młodzieży. Ks. Kiernicki przemówił w pięknych i 
bardzo serdecznych słowach do rodaków dzieląc 
się tradycyjnym opłatkiem. Następnie pod kie­
rownictwem miejsc, naucz, p. Jezierskiej wystą­
piły dzieci z „żłóbkiem*’, wierszykami i insceniza­
cjami. Młodzież z kursu pięknie odśpiewała szereg 
piosenek narodowych i żołnierskich. Dzieci zo­
stały obdarowane pięknymi podarkami i talerzem 
suto nałożonym łakociami. Zaświecono choinkę i 
wszyscy zaśpiewali nasze stare a tak piękne zawsze 
kolędy. Rodziców i obecnych częstowano białym 
winem a kursiśći Tworkowski Czesław i Lelewicz 
Wiktor wygrywali skoczne kawałki na harmonii i 
organkach. Na zakończenie przemówił prezes p. 
Tworkowski. Podziękował ks. Kiernickiemu za od­
wiedzenie kolonii, p. nauczycielce i pp. z Komi­
tetu za pomoc w zorganizowaniu jej. Odśpiewano 
„Rotę" na zakończenie obchodu. Wszyscy byli za­
dowoleni z tak miło spędzonej niedzieli.

W^jładla z pociągu
QUIMPER. — Nieszczęśliwy wypadek wy­

darzył się na linii kolejowej Morlaix-Roscoff. 
Z pociągu wypadła 1 jtoramła się śmiertelnie, 
pant Tomassaci z Vlroflay w dep. Seine et 
Oise. Dziecko, które z nią wjrpadlo, nie od­
niosło żadnych okaleczeń.

TROYES (Anbe). Zarząd Kola Rez. i był. 
Wojskowych Polskich w Troyes. — Prezes: Pi­
guła Jan, 1, rue de Goumay, Troyes (AUbe); 
sekretarz: Kosmalski Adam, 25. rue Raymond 
Poincarć; skarbnik: Werno Antoni. Kom. Rewi­
zyjna: Kołczak Jan. Stawski Józef. Proch Mie­
czysław; chorąży: Józefczyk "Władysław. Delegaci 
do K.T.M. Smoliński Edmund, Stawski Józef, 
Strzelczyk Marian.

PODZIĘKOWANIE
W.szjwtkim Rodakom, którzy brali udział w po­

grzebie mej najukochańszej żony i najdrożej Matki 
śp. Katarzyny MUCHY 

przeżj-wszy lat 42
składam tą drogą serdeczne podziękowanie staro­
polskim „BÓG ZAPŁAĆ”.

W smutku pogrążony
M^ż Z CÓRKA

TOTJLIS, w lutym 1948 r. (332)

KUCHNIA POLSKA 
Najnowsze Senniki — Słowniki 

Książki miłosne i różne 
do nabycia w Księgarni „EXPRESS-POLONIA" 
4, rue des Ponts de Coniines — LILLE (Nord) 

(6 st.)

Dr. M U H L H A D
E. asystent szpitala Laribolslćre

CHOROBY weneryczne, kobiece, krwi, skórne i 
niemoc płciowa bezpłodność, akuszerin.

Leczenie metodami nowoczesnymi 1 elektroterapla. 
---- Dwa gabinety w Paryżu: -— 
29, Av. Hoche (Metro: Etolle) Tel. WAG. 51-37 
codz. od 1-3. Wtorki I> czwartki również od 6-8.
32, Bld. Beaumarchais (Bastille) Tel.: VOL. 09-51 
w ponledz., środy i piątki od godz. 6-ej do 8-ej.

(292)

Bez niczyjej pomocy każdy może pisać polsku I francusku. (11 et.)

SEKRETARZ POLSKO - FRANCUSKI
podaje 250 wzorów listów rodzinnych, życzeń, kondolencji, podziękowań, listów mlsłosnych i 

handlowych, podań do władz i urzędów, próśb o pracę, zaświadczeń itd.
Cena 195.— fr. (z przesyłką za zaliczeniem — 235.— fr.

Wysyła: Księgarnia Polska w Paryżu, -123, Bld. st. Germain — PARIS (Vi)

Drobne Ogłoszenia
O Wszelkie listy dotyczące ogłoszeń, adresować: „Narodowiec”, LENS (P. de C.).
D Na- odpowiedź lub na przekazanie zgłoszeń na ogłoszenia, które ukazały się 

pod numerem, lecz bez adresu, załączyć należy do listu znaczki, a na kopercie napisać 
oprócz adresu, podany numer ogłoszenia.

.1 — Za ogłoszenia. Redakcja nie odpowiada. .........  ■ ■■ ■■ , ■

Wohii* niiejsra I3O fr.
<za ogłoszeni* w 3 wierszach najwyżej;
— za każdy da leży wiersz 40 franków.)

SŁUŻĄCA do wszelkiej pracy domowej potrze­
bna do małżeństwa z 2-ęiem dzieci, zam. w Pary­
żu. Miejsce stałe. Pożądane pierwszorzędne refe­
rencje, absolutna czystość i łagodność. Płaca 6.000 
fr. mfes. oraz Całkowite dobre utrn-manie. Zgłosz. 
do: ALFA, 49,. rue SL Honoró, PARIS (1-er) 

(333)

.Matrymonialne 350 fr.
•za ogłoszenie w < wierszach najwyżej; 
— ta każdy dilsty wiersz 7$ franków i

PANNY, PANIE, WDOWY, pragnące zapoznać 
w celu ożenku dobrze sytuowanych PANÓW7, 
proszone są o zwrócenie się do: Polskiej Agencji 
Matrymonialnej „COLOMBIA”, 16, rue Carnot 
LA MADELEINE (Nord) (22st)

SL KWIATKOWSKI - L 8 N r 
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Gimnazjum i liceum polskie 
w Les Ageux

W związku z likwidacją Obozu Wojskowe-
go w La Courtlne, dotychczasowe Kursy Ma­
turalne w La Courtlne zostały przeniesione 
do miejscowości Les Ageux (55 km. od Pa­
ryża) w dep. Oise.

W bieżącym roku szkolnym zostały uru­
chomione I 1 II klasy licealne, typów huma­
nistycznego I matem. — fizycznego, oraz kla­
sa przygotowawcza do liceum (z zakresu pro­
gramu gimnazjum ogólnokształcącego). Przy 
szkole istnieje internat dla chłopców, opła­
cany przez uczniów. Poza normalną nauką 
uczniowie przechodzą kurs nauk zawodowych, 
dający im możność przygotowania się jedno­
cześnie do zawodowej pracy zarobkowej. Zo­
stały już uruchomione kursy kreślarskie, 
przewidywane jest uruchomienie w krótkim 
czasie kursów stolarstwa, introligatorstwa i 
innych.

Dla kandydatów i kandydatek, nie mogą­
cych przyjechać do Les Ageux, zostanie 
wkrótce uruchomiony kurs korespondencyj­
ny. Uczniowie tego kursu po zakończeniu na­
uki będą poddani egzaminowi eksternistycz­
nemu i po pomyślnym zdaniu tego egzaminu 
uzyskają świadectwa szkolne na równi z 
normalnymi uczniami szkoty.

Dotychczas jest jeszcze pewna ilość wol­
nych miejsc w internacie szkolnym.

Bliższych Informacji co do warunków przy­
jęcia udziela dyrekcja szkoły, do której na­
leży się zwracać pod adresem:

Villa des Ageux, Ageux, Pont St. Maxence 
dep. (Oise).

Eolia z uroczystości gwiazdkoisych 
z Zagłębia Gard

Tegoroczna akcja rdobycia funduszów na torga- 
nizowanie uroczystości gwiazdkowych, napotykała 
na olbrzymie trudności — wiemy o nich wszyscy. 
Nie odstraszyło to jednak wcale wielu Zarządów 
Rad Rodzicielskich, nauczycielstwa czy organi­
zacyj społecznych do podjęcia wytężonych wysił­
ków, starań 1 pracy. Rezultaty nadzwyczajne. Do­
wiodło to raz jeszcze, że jedynie połączony wysi­
łek dobrej woli i w dobrej intencji nigdy nie za­
wodzi. A nagrodą dla nich są dziesiątki czy setki 
zadowolonych 1 roześmianych twarzyczek dziatwy 
polskiej — naszej przyszłości.

ALES (Gard). — W dzień gwiazdki szkolnej wi­
dzieliśmy na sali całą kolonię polską. Program 
wyjątkowo starannie opracowany i wykonany za­
dowolił wszystkich. W nadprogramie podziwialiś­
my młodego i utalentowanego akordeonistę, ucz­
nia Kamieniarza, wychowanka Internatu Polskiej 
YMCA w Nimes. Z gości zauważyliśmy: księdza 
polskiego Mullera, inspektora szkół ob. Szolca, 
prezesa Okr. R.N.P. ob. Jasińskiego i wielo in­
nych. . . . ,„Gwiazdor” był bardzo hojny, bo prócz torebek 
te słodyczami dla wszystkich dzieci, dla szkolnych 
miał w darze gry i książki polskie. Po zakończo­
nych występach zaprosił znów wszystk'e dzieci na 
smaczny podwieczorek. Zarządowi R. R. i nauczy­
cielstwa należy się tą drogą najwyższe uznanie 1 
podziękowanie.

W podobnym nastroju i o bogatym programie 
odbylv siź uroczystości gwiazdkowe w najstenuja- 
cvch koloniach: FAbbaye de Cendras. Le Marti­
net. Molicres-Clet, Les Bronsses, La Royale...

Wszędzie występy artystyczne dzieci jak: tań­
ce narodowe, inscenizacje, jasełka, śpiewy czy gra 
na instrumentach zyskały sobie największe uzna­
nie i serdeczne brawa rozbawionych, zadowolo­
nych rodziców i gości. W wielu koloniach do 
wspólnego podwieczorku zasiedli wszyscy zebrani 
w sali. Dobre ciasto z herbatą było miłym po­
częstunkiem. Nie zapomniano i o śpiewach. Z 
piersi górnika polskiego płynęły piękne melodie 
naszych kolęd. „W tym dniu mocniej czuliśmy, 
jak nam droga jest rodzina, ale nie tylko rodzi­
na. serca nasze otwierają s>ę dla wszystkich bliź­
nich. dla wneystk'ch Rodaków rozsypanych po ku­
li ziemskiej...” Tu i tam rozchodzono się przy 
dźwiękach „Jestcze Polska nie zginęła.... życząc 
«ob>e docreliapin lepszych czasów oraz „Dosiego, 
Roku”.

Kio "'.Awlń/H Cio TlflTWłfl
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młodej gangsterce
MARSYIJA. — Zamaskowana i uzbrojo- • 

na młoda kobieta, napadła na jedną z skle- 
pikarek. Ostatnia stawiła silny opór i zmu­
siła gangsterkę do ucieczki. Nieznajoma 
zbiegła.

FUMEL. — Tow. O.P.O. wraz z Kołem śpiewu 
w sprawie przedstawienia teatralnego.

Komunikat nie zawiera daty odbycia przedsta­
wienia.

Dr. E. BOROWSKI
12, Av. Wagram — PARIS (8-e)

Mćtro: Etolle — Tćl.s Carnot 83-66 
Przyjmuje od godziny 13-tej do 19-tej 
Choroby skórne 1 weneryczne (leczenie me­
todami nowoczesnymi). Reumatyzm, żylaki, 
—hemoroidy oraz choroby kobiece. —

ELEKTEOTERAPIA (12 SL)

XA DŁUGIE W IECZORY 
najnowsze 1 najpiękniejsze książki polskie :
W OCZACH PISARZY. — Wybór naj­

lepszych 1 najpiękniejszych opowie- 
wieści wojennych. (Stron 401) . . . Frs. 880

KOESTLER A.: KRUCJATA BEZ 
KRZYŻA. Doskonała powieść je­
dnego z najpoczytniejszych pisarzy 
(Stron 228)........................................Frs. 250

BIELATOWICZ J. PASSEGIATA :
Szkice Włoskie. Piękne opowiadania 
z Włoch. Duży toni ........ Frs. 180

MICINKI B. : PORTRET KANTA 
i trzy Esseye o wojnie....................Fra. 130

KULTURA. Miesięcznik społeczno • li­
teracki Nr. 4....................................Frs. 90

Książki wysyła na zamówienie:
Składnica Książek Polskich „LIBELLA” 
12, rne St. Louis en L’lle — PARIS (IV)

Metro: Sully Morland. (18 st.)

II ó ż n r 2OO fr.
łza ogłoszenie w 1 wierszach najwyżej; 
— za każdy dalszy wiersz 58 franków.i

Przyjmę na własne DZIEWCZYNKĘ od lat 3 
do 7. Zgłosz. do „Narodowca" pod nr. 334.

Za długi żony mej Marli BRATEK z d. GAŁEC­
KA, NIE ODPOWIADAM. — W razie odmówienia 
zwrotu połowy dobytku, oddam sprawę do sądu. 
Franciszek BRATEK, 2, rue de la Comtć, BRUAY- 
en-ARTOIS. (P. de C.). (337)

Poszukiwania IOO fr.
łza ogłoszenie w 3 
— es każdy dalszy

wierszach najwyżej: 
wiersz 25 franków.)
----------------------------- ------

Heleny PCHLLKÓWNEJ. która ma przebywać 
na terenie Francji, poszukuje Józef SZMALE' 
Moenchehof b/Kassel (16) D.P. Camp, Hes c i 
(U.S. Zone) (Niemcy). (335)

Stanisław OLECHUOWICZ, ur. w 1901 r., f' i 
Jana i Stanisławy, ze wsi Kudzikoń, gin. Polan- 
pow. Oszmiana (Wilno), który wyjechał do Fra - 
cji na kontrakt do kopalni soli w 1928 r, poszu­
kiwany jest przez Michała DJAMENTA, Roughs.n 
Camp, Bury St. Edmunds, Suffolk (Anglia)

(336);'


